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Plenum K W  PZPR w Szczecinie

Zapowiedź zmian w przemyśle meblowym

la s tM  ciężkie czasy
f  a wyłmsm U nii
WARSZAWA PAP. Jeden z największych w Warszawie nych, dobrych jakościowo i  tań 

sklepów meblowych — Dom "leb low y „Em ilia”  od sierpnia br. szych.
sprzetliwal przeciętnie w ciągu miesiąca meble za ok. 200 min n i e s t e t y  o s ta tn ie  la ta  n ie  
złotych. W I połowie br. miesięczne obroty w tej placówce sPrzyiałV s ta ra n io m  fa b ry k  me 
handlowej były prawic o połowę mniejsze. Podobne zjawisko (Dokończenie na s>tr 2) 
notują kierownicy innych sklepów meblowych zarówno 
miastach, jak i  na wsi.

Po X  Zjeździ© —
„faza rozruchu41
A  Ocena dotychczasowego przebiegu kam panii spra­
wozdawczo-wyborczej A  W. Buczyński, W. Kaczanow­
ski i  L . K o rd yka  członkam i S ekretariatu K W  N ow i 
k ie ro w n icy  w ydzia łów , ROPP i W O K I

W PZPR trwa kampania dzieliły się uwagami i wnio- 
sprawozdawczo-wyborcza. skami.
Po konferencjach woje- Na olenum zatwierdzono też 

wódzkich. odbywają się m iej- „Plan realizacji uchwały X 
skie. miejsko-gmmne i  zakłado- Zjazdu PZPR w województwie 
we. Niebawem nowa faza kam­
panii po X  Zjeździe p artii - -

(Dokończenie na st r  2)
ocena dorobku, wytyczanie za. 
dań i wybory nowych władz w 
POP i OOP PZPR Jest to nie­
zwykle ważny moment ustala­
nia sposobów przeniesienia na 
grunt miast, gmin i zakładów 
pracy postanowień uchwały 
X Zjazdu Wojciech Jaruzelski 
na konferencji w Zielonej Gó­
rze określił te działania jako 
. fazę rozruchu”  w ogromie pra­
cy jaką trzeba wykonać chcąc 
osiągnąć cele określone przez 
X Zjazd Przypomniał to na 
wczorajszym plenarnym posie­
dzeniu Komitetu Wojewódzkie­
go partii w Szczecinie sekre­
tarz KW Stefan Rogalski.

„Realizacja zadań wymaga 
dyscypliny działania, konse­
kwencji** — podkreślono w 
przedłożonym przez S. Rogal­
skiego referacie Egzekutywy na 
wczorajsze plenum. M iało ono 
charakter roboczy.

W DYSKUSJI  ̂zabrało głos 
7 osób. które przedstawiając 
przebieg kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej w swoich instan­
cjach miejskich i gminrfych po-

Dziś w  Lublini©

D o  H o  r a i  h .  c .  
dla H  Kirchschlaegera
W U N IW E R S Y T E C IE  M a r ii C u- 

r ie -S k ło d o w s k ie j w  L u b lin ie  odbę­
d z ie  sie dz iś  u roczys tość  nadan ia  
b y łe m u  D re zyd e n to w i R e p u b lik i 
A u s t r i i  R u d o lfo w i K irc h s c h la e g e ro - 
j v l  d o k to ra tu  h o n o ris  causa te j u - 
cze ln l. p rzyznanego  m u  w  uzna ­
n iu  zasług p o łożonych  w  d z ie d z i­
n ie  w sp ó łp ra c y  t odp rężen ia  w 
E u ro p ie  i  za p a tro n o w a n ie  o raz  
u trw a la n ie  zw ią z k ó w  p o lsko -a u s tr ia  
c k ic h  ro z w ija n y c h  m  in . p rzez Po­
lo n i jn e  C e n tru m  K u ltu ra ln o -O ś w ia ­
to w e  UMCS.

N a to m ia s t w c z o ra j p rz e w o d n i­
czący R ady P aństw a W o jc iech  Ja ­
ru z e ls k i p r z y ją ł w  W arszaw ie  d ra  
R u d o lfa  K irch sch la e g e ra .

Unikalne w skali światowej

Kowarskie
irhćktorium radonowe
JELENIA GÓRA PAP Ko­

wary w woj. jeleniogórskim sły 
na nie tylko z pięknych dywa­
nów, ale jednego z dwóch w 
Europie i czterech w świecie

(Dokończenie na 9tr 2)

W BRANŻY meblarskiej skon 
czyły się czasy, w których moż 
na było wszystko sprzedać. O- 
becnie najchętniej nabywane są 
raczej tańsze regały i zestawy 
wypoczynkowe. Do poszukiwa­
nych przez klientów należy m. 
in. zestaw Grazella z Bydgo­
skich Zakładów „Unia” , Merku­
ry ze Swarzędza, L iv ia  i Sab; 
na z Lubuskich Fabryk Mebli 
w Świebodzinie. Orfeusz z O- 
pola. Paulina z Piotrkowa 
Tryb. Rzecz jasna, listę poszuki 
wanych zestawów mebli można 
by jeszcze rozszerzyć Klienci 
oczekują jednego: mebli ład-

Newy statek 
dla PLO

P R ZE D  w y jś c ie m  w  p ró b y  m o r­
sk ie , w y b u d o w a n y  w  S toczn i 
G d a ń s k ie j im  L e n in a  d ru g i z se­
r i i  po „W a rs z a w ie  I I ”  d ro b n ic o ­
w ie c  u n iw e rs a ln y  o  na zw ie  „ K r a ­
k ó w ”  p rzechodz i obecn ie  tzw . p ró r 
b y  na u w ię z i. T rw a ć  one beda 
przez t r z y  tyg o d n ie . O bc iążen iu  
poddaw ane  będą w szys tk ie  m echa­
n iz m y  s ta tk u , w  ty m  m  tn  s il 
n ik  g łó w n y , a g re g a ty  p rą d o tw ó r­
cze. m aszyna s te ro w a  oraz  s p ra w ­
dzany  Jest b ieg  o le ju  P la n u je  się, 
że „K ra k ó w ”  je ś li p o m y ś ln ie  p rze ­
b iegną w szys tk ie  p ró b y  techn iczne , 
pod k o n ie "  b r .  p rze ka za n y  zosta­
n ie  a rm a to ro w i — P o ls k im  L in io m  
O cean icznym  w  G d yn i.

Zabrakło skali Beauforta

Pięć śmiertelnych ofiar
fiuragarawych wiatrów w Europie

POWAŻNE szkody wyrządzi- ły  ulice i lin ie  kolejowe. U- 
ły  pierwszej tej jesieni hura- trudniona była komunikacja. O- 
gany z szybkością w iatru do- graniczona była żegluga mor- 
chodzącą do 170 km na godz., ska, w tym ruch promów na 
k t 're  nawiedziły znaczne ob- Morzu Północnym i na Eałty- 
szary Europy. Zginęło 5 osób, ku. Gdzieniegdzie opady desz- 
a co najmniej 27 zostało ran- czu spowodowały powodzie. Po- 
nych. lic ja i straż pożarna były w

Wichura zrywała dachy, prze ciągłej akcji. W samej RFN 
wracała rusztowania, łamała straty ocenia się na dziesiątki 
słupy wysokiego napięcia i zna milionów marek 
k i komunikacyjne. Wyrwane
z korzeniami drzewa blokowa- (Dokończenie na str. 3)

Minister J. Urban w „Interpressie« I

(M G  ogranicza 
wydobycie ropy
G E N E W A  P A P . W  G enew ie  za­

k o ń czy ła  się k o n fe re n c ja  o rg a n iz a ­
c j i  k ra jó w -e k s p o r te ró w  ro p y  n a fto  
w e j (OPEC). Po trw a ją c e j 17 d n i 
z a ż a rte j d y s k u s ji m in is tro w ie  do 
s p ra w  n a fto w y c h  k r a jó w  OPEC 
z a w a r li p o ro z u m ie n ia  o p rze d łu że ­
n iu  o 2 m ies iące  o g ra n icze ń  w y ­
d o b y c ia  ro p y .

(Dokończenie no str. 2)

• Ochrona środowiska • Po śmierci 
prezydenta Mozambiku • Współpraca 

z ZSRR • Watfsa i sankcje
NA COTYGODNIOWĄ konferencję dla prdsy zagranicznej w 

Centrum „Interpressu” rzecznik rzqdu min. Jerzy Urban « ,Pr®s>j w® 
wtorek ministra ochrony środowiska i zasobów naturalnych PkL — 
prof. STEFANA JARZĘ3SKIEGO.
MIN. JARZĘBSKI w krótkiej wy- dotyczącej ograniczenia emisji ga 

powiedzi dla dziennikarzy scharak zów, zwłaszcza dwutlenku siarki* 
teryzował sytuację ekologiczną w (pyt. hiszpańskiej agencji EFE).̂  
Polsce, zwracając uwagę, że w la — TO prawda, że Polska nie 
tach osiemdziesiątych władze, re- podpisała tej konwencji,^ ale to 
ałizując uchwały IX i  X Zjazdu nie powód do wstydu. Świadczy 
PZPR. doprowadziły do znacznej 
poprawy sytuacji w tej materii.
I tak np. środki z kasy państwo-' 
wej, wydawane rocznie na działa 
nia ochronne w latach siedem­
dziesiątych wynosiły średnio 17 
mld złotych, a w roku ubiegłym 
wyasygnowano na ten cel prze­
szło 150 miliardów złotych. Nad­
to z ochrony środowiska uczynio­
ny został przedmiot w szkołach 
średnich i stale realizowany jest 
program zwalczania zanieczysz­
czeń atmosfery przez przemysł.
Minister Jarzębski polemizował 
także z doniesieniami prasy za­
graniczne! nt. ochrony środowi­
ska (np. z „Le Monde") zwraca 
jqc uwagę, że często zachodnie 
mass media dowolnie interpretu­
ją oficjalne dane na ten temat 
publikowane w kraju.

Min. Jarzębski odpowiadał rów 
nież na pytania dziennikarzy.

— Dlaczego Polska nie podpi­
sała konwencji międzynarodowej

Posiedzenie

Biura Politycznego KC PZPR

Wzbco^capie ferm
socjalistycznej demokracji
W A R S Z A W A  P A P . 21 bm . B iu ro  

Po1itvczne K C  PZPR  o m ó w iło  k ie ­
r u n k i  i  za m ie rze n ia  w  p o g łę b ia n iu  
procesu p o ro zu m ie n ia  n a rodow ego  
oraz  w zbogacen iu  fo rm  s o c ja lis ty ­
czn e j d e m o k ra c ji W  szczególności 
zapoznano się z In fo rm a c ja  o do ­
tych cza so w ym  s tan ie  k o n s u lta c ji I  
p ra c  do tyczą cych  S po łeczne j R ady 
K o n s u lta c y jn e j p rzy  p rze w o d n iczą ­
cym  R ady  P ańs tw a  oraz o b y w a te l­
s k ic h  k o n w e n tó w  k o n s u lta c y jn y c h  
p rz y  w o je w ó d z k ic h  radach  n a ro d o ­
w y c h , w o je w ó d z k ic h  rad  społecz­
no -gospoda rczych  I in s ty tu c j i  rzec* 
n lk a  p ra w  o b y w a te ls k ic h .

R ozpa trzono  p ro je k t  ram ow ego 
d łu g o fa lo w e g o  p la n u  p ra c y  B iu ra  
P o lity c z n e g o  I  S e k re ta r ia tu  KC o- 
raz zapoznano się z p ro p o z y c ja m i 
te m a ty k i posiedzeń p le n a rn y c h  K o ­
m ite tu  C en tra lnego .

B iu ro  P o lity c z n e  w y s łu ch a ło  in fo r  
m a c ji o p rzeb iegu  i  w y n ik a c h  o f i­
c ja ln y c h  w iz y t  p rz y ja ź n i: w  na ­
szym  k r a ju  p re m ie ra  Z w ią z k u  Ra­
dz ieck iego  — N ik o ła ja  R yżkow a  o- 
raz p re m ie ra  Z b ig n ie w a  M essnera 
w  N ie m ie c k ie j R e pub lice  D e m o kra ­
ty c z n e j.

Na tournee po Sycylii 
wyjechał Chór PR i TV

N A  to u rn e e  po S y c y li i w y je c h a ł 
dziś C h ó r P o lsk ie g o  R ad ia  1 T e ­
le w iz j i  w  K ra k o w ie . Z espó ł w y ­
s tą p i w ra z  z s y c y li js k ą  o rk ie s trą  
sym fo n iczn ą  na 8 ko n ce rta ch  w 
P a le rm o  oraz  w  ram ach  m ię d zy ­
na rod o w e g o  fe s tiw a lu  m uzycznego 
„S e tt im a n a  M usica  S acra”  w  s ły n ­
n e j b a zy lice  w  M onrea le . P ro g ra m  
k o n c e r tó w  za w ie ra  d z ie ła  R o berta  
S chum anna, F e liksa  M endelssohna, 
G us taw a  M a h le ra  o raz  u tw o ry  
c h ó ra ln e  F ra n c iszka  L isz ta .

Nominacje profesorskie
N A  W N IO S E K  prezesa R ady M i­

n is tró w  R ada P ańs tw a  n ada ła  ty tu ­
ły  n a u ko w e  p ro fe so ra  zw ycza jnego  
18 u czo n ym , a p ro fe so ra  n a d zw y­
cza jnego 42 Dziś na s p o tk a n iu  w 
B e lw ederze  no w o  m ia n o w a n i od­
b io rą  a k ty  n o m in a c y jn e .

Jazz Jamboree f86

„Cały ten jazz”
TEGOROCZNY Jazz Jamboree, sądząc po ilości zaproszonych 

gwiazd absolutnie najwyższego światowego formatu zapowiada się 
jake najciekawsza impreza muzyczna roku. Po raz dwudziesty 
ósmy, Warszawa stanie się stolicą światowego jazzu. Tajemnicą or­
ganizatorów pozostaną sposoby, dzięki którym udało się na te 
cztery październikowe wieczory zaprosić tak znaczące postacie
świata jazzowego.

Chiny

Ponoć skuteczne tabletki 
przeciw łysieniu

P E K IN  P A P  Z a k ła d y  fa rm a ce u ­
tyczn e  w  c h iń s k ie j p ro w in c j i  Szan 
s i rozpoczę ły  m asow ą p ro d u k c ję  
ta b le te k  p rz e c iw k o  ły s ie n iu . N owe 
le k a rs tw o , p ró b u ją c e  k o le jn y  raz 
rozw iązać  ba rdzo  a k tu a ln y  ł  w a ż ­
n y  d la  w ie lu  m ężczyzn  p ro b le m , 
sk łada  s ię  z 9 s k ła d n ik ó w  ze s ta re j 
m e d y c y n y  c h iń s k ie j.  T w ó rca  le k a r ­
stw a F u n  C h u n - li je s t p rz e k o n a n y  
co do jego  sku tecznośc i. J a k o  do­
w ód p re z ę n tu je  on d w a  zd ję c ia : 
przed d w o m a  la ty  d o k to r  m ia ł ły ­
są g łow ę , a dz iś  n os i b u jn ą  f r y ­
zurę. P rasa po d a je , że 94 p roc . 
m ężczyzn, k tó rz y  w y p ró b o w a li p re  
p a ra t p o zb y ło  s ię  ły s in y .

PROGRAM tegorocznego festi­
walu, który odbędzie się między 
23 a 26 października obejmuje 
wszystkie najciekawsze nurty 
współczesnego jozzu: od jego kia

(Dokończenie na 9tr 2)

Cebule-clbrzymy
S O F IA  P A P . Na po lach  k o m p le k ­

su ro ln o -p rze m ys ło w e g o  w  o k rę g u  
Ruse (B u łg a r ia )  w yh o d o w a n o  cebu - 
le -o lb rz y m y . W ty m  ro k u  na po­
w ie rz c h n i 30 ha posadzono cebu­
lę , k tó ra  zosta ła  ta k  ..zap rog ram o­
w a n a ”  g ene tyczn ie , b y  każda w a ­
ży ła  ś re d n io  700—800 g ra m ó w . Z b io ­
r y  b y ły  zn a k o m ite , a re k o rd  usta ­
n o w iła  cebu la  o w adze 1 100 g ra ­
m ó w . W a rzyw a  w y ró ż n ia ją  się 
d o sko n a łym  sm a k ie m  1 przeznaczo­
ne zo s ta ły  do  p ro d u k c j i  ko n s e rw .
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Po X Zjeździ©
(Dokończenie ze sitr. 1) . skiemu (I sekretarz K M  PZPR

w  Świnoujściu). Władysławowi 
szczecińskim” . Zgodnie z usta- Kaczanowskiemu (kierownik Wy 
leniami niedawnej Wojewódz- działu Polityczno-Organizacyj- 
k ie j Konferencji Sprawozda w - nego KW) i  Leszkowi Kordyce 
czo-Wyborczej i  regulaminem (i sekretarz K M  PZPR w Star- 
pracy KW  — zatwierdzono plan gardzie).
posiedzeń plenarnych wojewódz- ____..._____ „ „ „ „
k ie j instancji partyjnej, a także wS i3 £ ™ WI?ienum ziw ierdzm 
fikład osobowy 15 kom isji pro- też n o w y c h  k ie ro w n ik ó w  w y d z ia - 
blemowych KW. Do kom isji »ów k w  o ra z  r o p p . N a s ta n o w i-  

j  sko k ie ro w n ik a  W o je w ó d zk ie g o  Oś- tych powołano również przed- rotjka K sz ta łce n ia  ■ Ideo log icznego  
stawicieli aktywu PZPR spoza w S zczecin ie  za tw ie rd zo n o  k a n d y - 
grona członków KW. Służyć oni d a tu rę  Je rzego  K o ch a ń sk ie g o , na 

„  k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  N a u k i 1 Oś- będą fachowym doradztwem w ia ty  K W  — K a z im ie rz a  w e n tę , 
przy podejmowaniu ważnych de na k ie ro w n ic z k ę  r o p p  w  Goienio- 
cyz ji W różnych dziedzinach ży- ' j j .  -  «»J* ' f « -  WtanT- 
cia społeczno-gospodarczego re- s ław a  H e jzn c ra . 
gionu.

O b ra d a m i p le n a rn e g o  posiedzenia
W TW CttrTTCTT -no n U n n m  za  K W  k ie ro w a ł I  se k re ta rz  — S ta n i-  DYSKUSJI na plenum za- sław Miśkiewlcz.

brał również głos wojewoda cw. Jur.)
szczeciński Stanisław Malec,

Młodzieżowy 
fróiSiej obronny

Z  O K A Z J I D n ia  W o jska  P o lsk iego  
Za rząd  M ie js k i L O K  w  Szczecin ie  
zo rg a n iz o w a ł za w o d y  w  t ró jb o ju  
o b ro n n y m . U d z ia ł w z ię ły  22 d ru ż y ­
n y  ch ło p c ó w  i  d z ie w czą t ze szkó ł 
p o d s ta w o w ych  i  z a w o d o w ych  Szcze­
c ina .

W  g ru p ie  d z ie w czą t z w y c ię ż y ły  
S zko ła  P ods taw ow a  n r  36 i Zasad­
n icza  S zko ła  Z a w o d o w a  z u L  Re­
w o lu c j i  P a źd z ie rn ik o w e j zaś w. g ru ­
p ie  ch ło o c ó w  S zko ła  P ods taw ow a  
n r  CO i Zasadn icza  S zko ła  Łączno ­
ści. Z  d ru ż y n  szkó ł po d s ta w o w ych  
na jlepsze  w y n ik i o s iągnę li M arzena 
K o lo m a ń ska  1 B o le s ła w  M a łe c k i, 
n a to m ia s t z  d ru ż y n  szkó ł zasadni­
czych  B a rb a ra  R a jzo w icz  i  Ireneusz  
K lo n o w s k i. Z w y c ię s k ie  d ru ż y n y  I 
za w o d n ik ó w  nagrodzono  p u c h a ra m i, 
d y p lo m a m i 1 u p o m in k a m i ks ią ż k o ­
w y m i.

O rg a n iza to rzy  d z ię k u ją  dow ódz­
tw u  i  ż o łn ie rzo m  5 K o ło b rze sk ie g o  
P u łk u  Z m echan izow anego Im . O to ­
k a ra  Jarosza za pom oc w  p rz e p ro ­
w ad ze n iu  zaw odów . (w łt)

k tó ry  przedstawił aktualną sy­
tuację gospodarczą wojewódz­
twa. Zawarte w jego wystąpie­
n iu  informacje w  pełni potwier­
dzają po-trzebę przyspieszenia 
działań. Organizacje partyjne w 
tych zakładach przemysłowych 
gdzie występują niekorzystne 
tendencje obniżenia wielkości 
produkcji, muszą podjąć taką 
pracę aby wyrównać niedobo­
ry. Warto podkreślić, że liczne 
przedsiębiorstwa prognozują (w 
oparciu o realne przesłanki 
wskaźniki), że opóźnienia będą 
zniwelowane. Dotyczy to m. in. 
Stoczni „Warskiego” .

J A K  p rz y p o m n ia n o  — sy tu a c ja  
gospodarcza  s ta n o w i n ie z w y k le  w aż 
ny c z y n n ik  k s z ta łto w a n ia  n a s tro ­
jó w  spo łecznych , s tą d  w ie lk a  waga 
ja k ą  a d m in is tra c ja  w o je w ó d zka  
p rz y w ią z u je  do  w y n ik ó w  p rzeds ię ­
b io rs tw  za o p a tru ją c y c h  szczec ińsk i 
ry n e k . B a rd zo  d o b re  w y n ik i  osią­
g nę ło  szczec ińsk ie  ro ln ic tw o .

Z e b ra n i w y s łu c h a li też In fo rm a ­
c j i  zastępcy szefa W o je w ó d zk ie g o  
U rzę d u  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  o sta 
n ie  bezp ieczeństw a i  p rze s trze g a n iu  
p ra w a  w  w o je w ó d z tw ie .

ZGODNIE z ustaleniami Wo­
jewódzkiej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej na ple­
num wybrano członków Sekre­
ta ria tu  KW  PZPR. W tajnym  
głosowaniu funkcje te powie­
rzono: Waldemarowi Buczyn-

Rosną «kłady w PKO
J A K  w y n ik a  z o s ta tn ic h  ana­

l iz  na ko n ie c  w rze śn ia  b r. stan 
w k ła d ó w  oszczędnośc iow ych w z ró s ł 
d o  1544 m ld  z ł,  n a d a l n a jw ię kszą  
p o p u la rn o śc ią  cieszą s ię  ra c h u n k i 
p ła tn e  na każde żądan ie , książecz­
k i  ob iegow e  P K O  oraz  ra c h u n k i o- 
szczędnośc iow o-roz liczen iow e , na 
k tó ry c h  zg rom adzono  łą czn ie  472 
m ld  z ł, tj. ponad 30 p ro c . ogó łu  
w k ła d ó w .

Na szczęście —  bez ofiar

Runął dźwig,
zwalony wichurą

WCZORAJ około godz. 7 w 
trzebią towskim Państwowym
Ośrodku Maszynowym wywró­
c ił się wskutek w ichury dźwig 
szynowy, który runął na halę 
produkcyjną. Dźwig uległ kom­
pletnemu zniszczeniu, zdemolo­
wane są również dach i  ściana 
hali. Straty oblicza się na 10 
m in  zł. Wypadek nie pociągnął 
za sobą ofiar w  ludziach.

Nie wiadomo czy dźwig moż 
na było zabezpieczyć przed wy 
wrotką — zagadnienie to bada 
m ilicja.

(ap)

S T A T K I N A  W E JŚ C IU !

N ie  p rz e w id u je  się.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s ..Zgorze lec”  do D a n ii, 
m /s „C ie c h a n ó w ’- do D a n ii, 
m /s . .P io trk ó w  T ry b u n a ls k i”

Nastają ciężkie czasy 
dla wytwórców
(Dokończenie ze str. 1) -finansowej. Jednakże obaw 

. . . tych można się pozbyć produ-
o  ła d n e  w z o ry , no w e  ty p y ,  o d p o - *_ n m e tu  r io h rn
w ie d n io  sze rok i w y b ó r , s łow em  « u ją ć  p o  p r o s tu  OODre m e o ie .  
w y s o k ą  ja ko ść . W szys tko  b o w ie m  
co w y p ro d u k o w a ły  fa b r y k i  n a ty c h ­
m ia s t zn a jd o w a ło  n a b y w c ó w . O - 
b e cn ie  s y tu a c ja  s ię  z m ie n iła . W 
b r . po  ra z  p ie rw s z y  od w ie lu  la t  
o s ią g n ię to  w  zasadzie p e łne  Ilo ś ­
c io w e  nasycen ie  r y n k u ,  a w  n ie ­
k tó ry c h  a s o rty m e n ta c h , g łó w n ie  do 
ty c z y  to  m e b li ta p ic e ro w a n y c h , 
w y s tą p iły  k ło p o ty  z ic h  zby tem .
F a b ry k i m e b li,  n ie  chcąc p ro d u ­
k o w a ć  m e b li na s k ła d , zm uszone 
z o s ta ły  do  p o szu k iw a ń  n o w ych  
w z o ró w  o ra z  dostosow an ia  s w o je j 
p ro d u k c j i  do  p o trz e b  ry n k u . T a k  zro  
b i ły  m . łn .  Z a m o js k ie  F a b ry k i 
M e b li,  k tó re  c a łk o w ic ie  o d n o w iły  
w z o rn ic tw o . S w o je  m e b le  sprzeda ją  
za p o ś re d n ic tw e m  k ilk u d z ie s ię c iu  
sk le p ó w , n ad  k tó r y m i z a k ła d y  
o b ję ły  p a tro n a t. F a b ry k a  ta  n ie  
m a  obecn ie  k ło p o tó w  ze zb y te m  
s w y c h  w y ro b ó w .

NIE wszystkie jednak zakła­
dy, których tylko w Zrzeszeniu 
Przedsiębiorstw Przemysłu Me­
blarskiego jest 220, poszły śla­
dem Zamojskich Fabryk Mebli. 
Nadal w ięc'k luczow ą kwestią 
jest poprawa jakości dostarcza­
nych na rynek mebli. Dla par­
taczy, wytwórców bubli nadcho 
dzą ciężkie czasy. Od 1 stycz­
nia 1987 r. producentów mebli 
obowiązywać będą nowe nor­
my zuiacznie ostrzejsze niż do­
tychczas. Meble opuszczające 
zakład będą kwalifikowane do 
I  i  I I  gatunku. Rzecz jasna te 
drugie będą kilkanaście tysięcy 
złotych tańsze. Nie powinno 
więc zakładom opłacać się od 
te j pory produkować mebli z 
usterkami, niedopasowanymi 
ściankami, źle położonymi okle- 
inami. ubytkami w materiałach, 
niedbałym montażem. Za nie­
dbalstwem kry ją  się ogromne 
społeczne i  materiałowe straty.

Niektórzy producenci mebli 
są pełni obaw w  sprawie skut­
ków wprowadzenia nowych 
norm i dwu gatunków na swe 
wyroby. Twierdzą oni, że przy 
dość niskiej rentowności i  nie 
zawsze właściwej jakości su­
rowców i materiałów nowa 
norma może spowodować, że 
część fabryk znajdzie się w 
trudnej sytuacji ekonomiczno-

Milicja drogowa 
prosi świadków

4 B M . o k o ło  godz. 22.15 na u l.  
S taszica, m o to c y k l „J a w a ”  n r  re j.  
SZW  301S ja d ą c y  w  k ie ru n k u  u l. 
K o łłą ta ja  w  tra k c ie  w yp rze d za n ia  
o ta r ł  się o „ F ia ta ”  125p, s k u tk ie m  
czego d w a j ja d ą c y  m o to c y k le m  m ło  
d z i m ężczyźn i d o zn a li obrażeń. 
Ś w ia d k o w ie  tego  w yd a rze n ia  o ro ­
szeni są o zg łoszenie się w  W y­
d z ia le  R uchu D rogow ego  RUSW , 
u l.  K aszubska 35. p ok . 16. te l. 
307-351. Pod te n  sam adres p rosze­
n i są ró w n ie ż  św ia d k o w ie  w y p a d ­
k u . k tó r y  w y d a rz y ł sie 16 b m . o - 
k o ło  godz 17.50 na s k rz y ż o w a n iu  
u l ic  K lo n o w ic a . Ja n ick ie g o  i  Z a ­
w a d zk iego . A u to b u s  W P K M  „T kn - 
ru s ”  l i n i i  ..67”  n r  re j.  SZE 460-G. 
zd ąża jący  u lic ą  K lo n o w ic a  w  k ie ­
r u n k u  u l.  Ż o łn ie rs k ie j p o trą c ił k o ­
b ie tę  w  w ie k u  65 la t. k tó ra  dozna ­
ła  ba rd zo  c ię ż k ic h  obrażeń .

Kowarskie
inhalatorium radonowe

(Dokończenie ze str. 1)

inhalatoriów radonowych. Od 
blisko 11 lat do byłej sztolni 
kopalni uranu zjeżdżają kole j­
ką górniczą pacjenci wdychać 
radon, pierwiastek pomocny w 
leczeniu dolegliwości wieńco­
wych, astmy, nadciśnienia tęt­
niczego i schorzeń gałki ocznej.

Przed inhalatorium rysują się 
szanse rozwoju. Po zakupie 
„stolbudowskich” dom-ków, po­
wstaną ambulatoria, gabinet le 
karski, pomieszczenia potrzebne 
pacjentom i  kadrze medycznej. 
Przygotowuje się też plany po­
większenia inhalatoriów w 
sztolniach, wykorzystania ba­
senu, w którym radoczynna wo 
da służyć będzie celom leczni­
czym oraz wybudowania plene­
rowego inhalatorium oparów 
wód radoczynnych. Przedsię­
wzięcia te zmierzają do przyję 
cia jak największej liczby pa­
cjentów z całego kraju.

9 9
(Dokończenie ze str. 1) field ex-gitorzysta Milesa Davisa 

oraz Gonzalo Rubalcaba — nowa 
sycznej I awangardowej postaci nadzieja kubańskiej sceny jazzo- 
po propozycje z pogranicza mu- wej. Usłyszymy też: czesko-polski 
zyki rockowej, ludowej i popular- big band liderów pod dyrekcją 
nej. Zestaw instrumentów obejmu Milana Swobody z udziałem m. 
je tradycyjne instrumentarium in. Henryka Majewskiego, Jaro- 
jazzowe, ale również: bandeon, sława Śmietany i Jana Ptaszyna 
afrykańskie bębny i komputerowe Wróblewskiego, a także Tomasza 
syntezatory. Szukalskiego, który wystqpi w

Gwiazdg tegorocznego festiwa- trzech formacjach: kwartet, duo 
lu będzie zespół „VSOP II”  Her- i bluesband w roli lidera, 
bie Hancocka z Ronem Carterem, Program tegorocznych spotkań 
Tonym Wiliamsem i znanym już jazzowych uzupełnią klubowe wy 
polskiej publiczności Branfordem stępy 12 czołowych polskich ze- 
Marsalisem. Jak twierdzą organi- społów jazzowych oraz rozpoczy- 
zatorzy — zespół Hancocka to najace się |uż od poniedziałku 
absolutny szczyt doskonałości w wystawy i filmy związane tema- 
kiasycznym jazzie nowoczesnym, tycznie z festiwalem.
Wystąpi też „Count Basie Orche- Joanna BOCZKOWSKA
stra" pod kierownictwem Franka 
Forstera z udziałem m. in. sław 
nego Freddie Greena. Gdy zapy­
tano kiedyś Louisa Armstronga 
co to jest jazz — odpowiedział:
„To co gra orkiestra Basiego” . Po 
czternastu latach nieobecności 
wystąpi też na polskiej estradzie 
jeden z czołowych skrzypków, 
kompozytorów i producentów 
światowego jazzu — Michał Ur­
baniak, który ostatnio nagrywał 
z Milesem Davisem.

Kolekcję supergwiazd uzupeł­
niają: cygański gitarzysta, który 
swq pierwszg płytę nagrał w wie­
ku lat piętnastu — Birełli Lagre- 
ne, World Saxophone Quartet w 
skład którego wchodzi czterech 
wirtuozów saksofonu, John Sco-

Min .J. Urban w „Interpressie“
(Dokończenie ze str. 1) teresów?... Wojciech Jaruzelski 

wkrótce po wprowadzeniu ame- 
to jedynie o naszej wiarygodno- rykańskich sankcji powiedział, że 
ici. Chcemy być wiarygodni i dla gdyby istniał medal za przyczy- 
tego uważamy, że ograniczenie do nienie się do integracji w ra- 
roku 1993 emisji dwutlenku siar- mach RWPG, order ten powinien 
ki o 30 proc. w Polsce jest z po otrzymać Ronald Reagan, 
wodów finansowych nierealne. Tej w  najtrudniejszym okresie Zwiq 
konwencji nie podpisały zresztą zek Radziecki dal nom w prezen 
takie państwa zachodnie: Wielka cle 460 milionów dolarów. Udzie 
Brytania, Stany _ Zjednoczone, |i| pożyczek inwestycyjnych na po- 
Francja, także Hiszpania. A ra- nad miliard rubli transferowych, 
tyfikowalo tę konwencję do tej Kredytował i kredytuje zresztą na 
pory jedynie siedem państw. dal wzajemne obroty. Kredyty te 

T A  S A M A  d z ie n n ik a rk a  sp y ta ła  w |aiPch 81 _ S3 wyniosły około 
m in is tra  o to, kto podjął decyzję . Q . ,  .. . . , Do budowie H u ty  „Katowice". 4,8 mld rubli transferowych. Ra-

— d o s t r z e g a m  u k r y ty  sens d z ie c k ie  k re d y ty  o p ro c e n to w a n e  są 
tego p y ta n ia . O tóż H u ta  „ K a to w i-  na 4  |u b  5  pr0cent. Zachodnie

io tan“ ”  su5e-t bywają dwukrotnie lub trzykrotnie 
Je. H u ta  ..K a to w ic e ”  zas tąp iła  p rz e - bardziej oprocentowane. Saldo o- 
c ież szereg m a ły c h  h u t,  u s y tu o w a - brotów z ZSRR mamy ujemne, to 
n y c h  w  ś ro d k u  m ia s t, I  te  m ias ta  • •
sku te czn ie , doskona le  z a p y la ją c y c h . znaczY w^cej przywozimy niz 
W łaśn ie  d la tego , że ta h u ta  is t -  wywozimy. Saldo obrotow z Za- 
n ie je . m ożna b y ło  w y łą c z y ć  z e ks- chodem mamy dodatnie, to rna- 

przestarza,ych czy -  więcej wywozimy niż przy 
Po - w y c z e rp a n iu  p y ta ń  do m in i-  wozimy, bo spłacamy odsetki... 

s tra  Jarzębsk iego , rze czn ik  rzą d u  Związek Radziecki zapewnia nam 
z a p o w ie d z ia ł, że na n a s tę o n e j k e n -  _ j  n ie z h e iW  « tiro w re  
fe re n c ji.  w  p rz y s z ły  w to re k  z dzień  ro P<?* .  rua<* \  niezpęane surowce, 
n ik a rz a m i z a g ra n ic z n y m i sp o tka  się a JSSt̂  rynkiem zbytu, m. in. dla 
m in is te r  fin a n s ó w  doc. B a z y li Sa- wyrobów naszego przemysłu. Na 
mN A k W s T B P lE  d ru c ie )  eeęSci spo t Z a ?h 6 d  eksportować możemy gló- 
ka n ia  z prasa m in .  J e rz y  U rb a n  wme surowce... Ścisła wiefopła- 
o d c z y ta ł k r ó tk ie  ośw iadczen ie  po szczyznowa współpraca gospodar- 
S S ^ S u  ™E£?!dOBTTeSvdSnCS  « a  « ZSRR i innymi krajami so- 
L u d o w e j R e p u b lik i M o za m b iku  Sa cjolistycznymi jest główną szansą 
mory Moisesa M ache la . „O dszed ł Polski na rozwój i dotrzymanie 
w ie lk i  rz e c z n ik  p rz y ja ź n i m ię d z y  kroku epoce.
n a ro d a m i P o ls k i 1 M o za m b iku  — s *
s tw ie rd z ił J . U rb a n  — łą c z y m y  się .  “ ■ W a łę s o  I jeszcze O*
w  ża łob ie  z b ra tn im  na ro d e m  m o - siem OSÓb zwróciły sie z oświad- 
z a m b ic k im  w y ra ż a ja c  na d z ie ję , że czeniem do władz USA w spra- 
d z le ło  zm arłego  p re zyd e n ta  p rze - . p „ ,
t rw a  je g o  życ ie ...”  wie uniesienia sankcji wobec roi

N a s ie n n ie  rze czn ik  p ra so w y  rzą - ski. Proszę o komentarz. (Pyt. ,,Ży 
du  u d z ie la ł o d p o w ie d z i na p y ta -  cja Warszawy” ). 
nla: . # _ — Oświadczenie Wałęsy i o-

— PO wizycie premiera Zwiąż- |miu innych osób oceniam jako 
ku Radzieckiego Nikołaja Ryżko- kolejny przejaw dyspozycyjności 
wa w prasie zachodniej pojawiły inicjatorów oświadczenia wobec 
się sugestie, że Polska uzależnia rządu USA. Władze amerykańskie 
się gospodarczo od ZSRR. Czy stosują sankcje — Wałęsa i in- 
mógtby pan skomentować te do- ni haniebnie zdradzają interesy 
niesienia? (pyt. Polskiego Radia). Polski popierając sankcje prze-

— ZNAM te sugestie. Znała- ciw nam... W trzy lata później 
zły się np. w korespondencji pana rząd USA ogłasza, że zastanawia 
Margueritte’a w „Le Figaro". Po się nad zniesieniem restrykcji. Wa 
sierpniu roku 80 i po 13 grudnia łęsa szybko inicjuje oświadczenie 
81 kraje Zachodu stawiały na to, proszące o łaskawe zrezygnowa- 
że polska gospodarka się zała- nie z sankcji. Jak to kiedyś napi- 
mie, a zdesperowane masy podat sal Andrzej Wasilewski — jest to 
ne będg na konfrontacyjne  ̂wez- opozycyjność pojmowana jako 
wania. Nadmierna zależność go- dyspozycyjność.
spodarera od Zachodu stworzona NIE JEST to tylko nasza ocena, 
w latach 70 dola Zachodowi moz ppdt)bnie rzecz przedstawia nal- 
liwosc takiego nadużycia naszej wainiej sza gazela w st0|jcy USA 
dobre] wiary I wyzyskania jej fiThe, Washington Post". Osoby 
przeciw interesom narodu poUkie- tokie jak Wa,„sa za„ s2e do 
go. Czy Polska miała czekac na dyspozycii w|adz USA, k!ed trze 
zlitowanie się Zachodu i zawisnąć ba poNtyt:e omerykańskiei siwo- 
u klamek tych, którzy uprawiał, rzyć pozo zwiazków z ,skim 
cyniczną grę kosztem polskich in- społeczeństwem. Amerykanie będą 

mogli teraz zasłaniać fiasko poli­
tyki restrykcji oznajmiając, że Je 
znieśli na prośbę Lecha Wałęsy. 
Wałęsa będzie zaś mógł mówić, 
że ma światowe wpływy bo, pro­
szę, to na jego prośbę Ameryka 
zmienia politykę wobec Polski... 
Do oświadczenia Wałęsy i kole­
gów odnosi się więc przysłowie: 
„Konia kują, a żaba nogę pod­
stawia...” .

— JAKIE pan widzi szanso 
na dalszą normalizację sytuacji 
w Polsce? (Pyt. Radia Polonia).

— WIELE RAZY słyszałem, że po 
stęp porozumienia wymaga — tak 
to określono — jakiegoś gestu ze 
strony władz. Kiedy sytuacja na 
to pozwoliła, zwolnieni zostali 
wszyscy więźniowie niekryminalni. 
Przy okazji powiem o reakcji spo 
łecznej na ten gest, według ba­
dań OBOP przy Komitecie RTV.

Bardzo zainteresowani zwolnie­
niami — 10 proc. dorosłego spo­
łeczeństwa. Umiarkowanie, ale za 
interesowani — 47 proc. Mało za 
interesowani — 40 proc. Zdecydo 
wanie aprobuje zwolnienie więź­
niów — 48 proc. dorosłych Po­
laków. Aprobuje z wahaniami — 
38 proc., nie aprobuje — 5 proc., 
a 9 proc. nie ma opinii na ten 
temat. Zdaniem 46 proc. •— zwol­
nienie więźniów osłabi opozycje, 
zdaniem 7 proc. — wzmoże jej 
działalność, zdaniem 22 proc. — 
niczego nie zmieni. 25 proc. do­
rosłego społeczeństwa PRL nie 
ma w tej sprawie zdania. A więc 
decyzja o zwolnieniu przyjęta zo­
stała pozytywnie, ale przy umiar­
kowanym zainteresowaniu i aplau 
zie...

Notował:
Janusz ATLAS

Cały ten jazz”

Muzeum -  „Scłdek”
G D A Ń S K  P A P . D ru g i ju ż  sezon 

w y s ta w ie n n ic z y  z a ko ń czy ł 19 bm . 
c u m u ją c y  p rz y  g d a ń s k ie j M o tła w ie  
p ie rw s z y  w v b u d o w a n y  po w o jn ie  
s ta te k  p e łn o m o rs k i -  ru d o w ę g lo - 
w ie c  s/s „ s o łd e k ” . Po p rz e p ro w a ­
dzo n ym  przed dw om a la ty  k a p i­
ta ln y m  re m o n c ie  o raz po p racach  
a d a p ta c y jn y c h  p e łn i on w  okres ie  
la ta  now a ro lą : s ta tku -m u ze u m .

W  jego  d a w n y c h  ła d o w n ia ch , k tó  
re  w  czasie w ie lo le tn ie j e ksp loa ta ­
c j i  p rz e w io z ły  ponad 4 m in  ton  
w ęg la , ru d y  i fo s fo ry tó w , u rządzo  
no  dużą w y s ta w ę  p re ze n tu ją cą  po ­
w o je n n y  d o ro b e k  po lsk ie g o  p rze ­
m y s łu  o k rę to w e g o . W  m in io n y m  
sezonie o b e jrz a ło  ją  p ra w ie  45 tys . 
osób.

Na o kres  re m o n tu  ..S o łdek”  zosta 
n ie  p rz e h o lo w a n y  do  m a c ie rz y s te j 
S to czn i G d a ń s k ie j im . L e n in a .
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Czuję się na wpół Polakiem -
mówi konsul generalny Kuby „Kurierowi"
W
wadziliśmy rozmowę z konsulem 
generalnym Republiki Kuby w 
Szczecinie Humberto Grillo Se­
pulveda.

Panama

ZWIĄZKU z odbywającymi — Jak się panu pracuje w na-
się w Szczecinie Dniami szym mieście?
Kultury Kubańskiej przepro-

— Pracuję na placówce w 
Szczecinie od 6 lat i czuję się 
tu znakomicie. Chcę podkreślić, 
że bardzo dobrze układa się nam 
współpraca ze szczecińskim To­
warzystwem Przyjaźni Polsko-Ku­
bańskiej, działającym bardzo ak­
tywnie, z dużą pomysłowością i 
wyobraźnią. Z trzech towarzystw 
tego rodzaju, którymi opiekuje się 
nasz konsulat, szczecińskie radzi 
sobie najlepiej. Świetnie układa 
się współpraca z władzami wo­
jewództwa i miasta. Położenie 
Szczecina bardzo sprzyja rozwi­
janiu naszych kontaktów, zbliże­
niu naszych kultur, nawiązywaniu 
serdecznych przyjaźni.

— Jakie widzi pan możliwości 
poszerzenia kontaktów kultural­
nych między Polską i Kubą, po­
szerzenia szczecińskiej prezenta­
cji?

— Już no rok przyszły szykuje­
my dni, które będą miały szer­
szy zasięg i bogatszy program. 
Oczywiście bardzo liczymy na 
dałszą pomoc szczecińskich władz 
oraz działaczy Towarzystwa. Obec 
na prezentacja, jej odbiór i oce- 

posł-uży nom do lepszego 
przygotowania następnej.

W z n o w i e n i e
żeglugi po k m !e

H A W A N A  P A P . Z  P anam y do­
noszą, że po k ró tk o t rw a łe j p rze ­
rw ie  w zn o w io n o  żeglugę na ka n a ­
le . Zezw a la  się Jednak na m n ie jszą  
lic zb ą  s ta rko  w  -  23 je d n o s tk i p ły ­
w a ją ce  dz ie n n ie , w obec 32 p rze ­
c ię tn ie  w  n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h . 
K o ry to  k a n a łu  zosta ło  k i lk a  d n i 
te m u  zasypane obsuw a jącą  się z ie­
m ią  ze s to kó w  g ó ry  C e rro  de O ro . 
B y ło  to  n a s tęps tw o  u le w n y c h  
deszczów. P rzeszkodę uda ło  się u - 
sunąć, a le  n ada l is tn ie je  n iebezp ie ­
czeństw o k o le jn y c h  „ la w in  z ie m ­
n y c h ”

P rzesz ło  60 s ta tk ó w  czeka ło  w  
p o n ie d z ia łe k  na w e jśc ie  do k a n a łu  
od s tro n y  A t la n ty k u  i  P a c y fik u . 
P ilo to m  w yd a n o  po lecen ie  zw o ln ię  
n ia  szybkośc i p rz e p ły w u  przez ka ­
n a ł.

W  Mcmagui

Proces pilota 
wypełniającego 
misję C IA

H A W A N A , M A N A G U A  P A P . W 
M a n a g u i rozpoczą ł s ię  p roces Euge 
ne  A'. H asenfusa , zestrze lonego 
n ie d a w n o  nad te ry to r iu m  N ik a ra ­
g u i p ilo ta  sa m o lo tu  a m e ry k a ń s k ie ­
go, w yp e łn ia ją c e g o  m is ję  C IA . Jak  
o św ia d c z y ł d z ie n n ika rzo m  m in is te r  
s p ra w ie d liw o ś c i N ik a ra g u i K o d r ig o  
R eyes, p rz e c iw k o  H a se n fu so w i, _k tó  
r y  u cze s tn iczy ł w  p rze rzu c ie  b ro ­
n i  i  a m u n ic ji d la  C on tras , rząd 
sa n d in o w s k i w y s u n ą ł oska rżen ie  o 
te r ro ry z m  oraz  n a ruszen ie  po rzą d ­
k u  1 bezpieczeństw a. H asen fusow i 
g ro z i ka ra  30 la t  w ię z ie n ia .

SPORTOWY
a  W  G D A Ń S K U  rozegrano 

m ecz I I  ru n d y  P u ch a ru  E u ro  
p y  w  te n is ie  s to ło w y m . M ie j­
scow y A Z S  A W F  s p o tk a ł się 
z m is trze m  H o la n d ii zespołem  
V a lk e n c o n t. W y g ra li gdańscy 
a ka d e m icy  5:3 i  a w a n so w a li 
do I I I  ru n d y .

Sensacją s p o tk a n ia  b y ła  po ­
rażka  K u ch a rsk ie g o  z d w u k ro  
tn y m  m is trz e m  H o la n d ii Ju­
n io ró w  A n genen tem .

^  S K O Ń C Z Y Ł  S IĘ  sen o 
m e d a lu  p o ls k ic h  za paśn ików  
w  s ty lu  w o ln y m  podczas bu­
dapeszteńsk ich  m is trz o s tw  
św ia ta . Z a w o d n ik , na k tó re ­
go n a jb a rd z ie j lic zo n o . M a­
r ia n  S kubacz ze S la v il R uda 
S laska o d n ió s ł k o n tu z ję .

W. m is trz o s tw a c h  pozosta ł Je 
d y n ie  J e rz y  N ie ć  (S ta l Rze­
szów) w  k a te g o r ii 90 k g . N ieć 
u p la so w a ł się na trz e c im  m ie j 
scu w  g ru p ie  e lim in a c y jn e j i 
w a lczyć  będz ie  o  p ią te  m ie j­
sce.

^  P R Z E D  ro k ie m  Józef 
Łuszczek z re zyg n o w a ł ze s ta r­
tó w  w  re p re z e n ta c ji,  m y ś la ł o 
ro zs ta n iu  sle z b iegan iem  na 
n a rta c h , a tym czasem ...

Tym czasem  Józef Łuszczek 
p o d ją ł t r e n in g i pod k ie ru n ­
k ie m  E d w a rd a  B udnego, k tó ­
r y  d o p ro w a d z ił Łuszczka  do 
p a m ię tn y c h  sukcesów  tego 
b iegacza, do ty tu łu  m is trza  
św ia ta . 31 -le tn l Łuszczek m a­
rz y  o s ta rta c h  w  P ucharze  
Ś w ia ta , chce Jeszcze raz 
w e jść  do  ś w ia to w e j e l i ty  b ie ­
gaczy.

— Jak 
sco?

czuja się pan w Pol.

— Wspaniale. Czuję się obec­
nie wpół Kubańczykiem i na 
wpół Polakiem. Otacza r.as zew­
sząd serdeczność, uśmiech, życz­
liwość. Może to potwierdzić mo-ja 
żona, która od lot robi zakupy 
w mieście jak rodowita szczeci- 
nianka. Nawiązaliśmy tu wiele 
przyjaźni, poznaliśmy wielu wspa­
niałych ludzi.,

— Dziękujemy za rozmowę.

J. ŁAWRYNOWICZ

Przegląd
wydarzeń
^  M IC H A IŁ  G O R B A C Z O W  

s p o tk a ł s ię  na  K re m lu  z p re ­
m ie re m  D a n ii P o u le m  S c h u l-  
s te rem . R ozm ow a m ia ła  cha­
ra k te r  s w o b o d n e j, n ie k ie d y  o - 
s t re j d y s k u s ji na n a jw a ż n ie j­
sze p ro b le m y  współczesne.

Ze w z g lę d u  na  p rz e d s ta w ia ­
n y  w  U S A  w yp a czo n y  obraz 
s p o tk a n ia  'na  szczycie  w  R ey- 
k ja v lk u ,  M . G o rb a czo w  p o in ­
fo rm o w a ł p re m ie ra  D a n ii,  ja k  
ro z w ija ły  s ię  ta m  w y d a rz e ­
n ia .

O  N A  zaproszen ie  se kre ta ­
rza  g e n e ra lnego  K C  K P C h 
H u  Yaobanga i p rze w o d n iczą ­
cego C h R L  (p re zyd e n ta ) L i  
X ia n n ia n a . z G -dnicw ą o f ic ja ł 
ną w iz y tą  p rz y ja ź n i p rz y b y ł 
w e  w to re k  do C h in  se k re ta rz  
g e n e ra ln y  K C  N S P J, p rzew ód 
n iczą cy  R a d y  P ańs tw a  N R D  
E r ic h  H o n e cke r.

^  R Z E C Z N IK  ra d z ie ck ie g o  
M S Z  G ie n n a d ij G ie ra s im o w  o- 
św ia d c z y ł w e w to re k  na k o n ­
fe re n c ji p ra s o w e j w  M o skw ie , 
że Z w ią z e k  R a d z ie ck i p o d e j­
m ie  k o n trp o s u n ię c ia . je że li 
S ta n y  Z je d n o czo n e  rozm iesz­
czą system  S D I. R zeczn ik  do­
d a ł. że p o sun ięc ia  te  będą — 
ja k  to  o k re ś li ł — ad e kw a tn e , 
lecz n ie  id e n tyczn e .

N asi n a u k o w c y  — s tw ie rd z ił 
— o b lic z y li,  że ko « z tv  k o n t r -  
posun ięć  n e u tra liz u ją c y c h  SDI 
będą znaczn ie  niższe n iż  w y ­
noszą k o s z tv  p ro g ra m u  . . in i-  
c ia ty w y  o b ro n y  s tra te g ic z n e j” . 
W y d a tk i te  — p o w ie d z ia ł — 
n ie  p rze k ra cza ła  naszych m oż­
liw o ś c i. N ie k tó rz y  uczen i u -  
w aźa ja , że k o s z ty  ty c h  posu­
n ię ć  w y n io są  z a le d w ie  5 p ro c . 
k o s z tó w  S D I.

O  D E P A R T A M E N T  S'TI'  
U S A  p o le c ił w e w to re k  50 d y ­
p lo m a to m  ra d z ie c k im  z a tru d -  
n lo n v m  w  A m basadzie  ZSRR 
w  W a szvn? ton ie  o raz w  K o n ­
su la c ie  G e n e ra ln y m  ZSR R  w  
San F ra n c isco , a b y  o w ś c ll t  
S ta n y  Z jednoczone  przed  1 
lis topada , p rz e k a z u ją c  ambasa 
dz le  ra d z ie c k ie j im ie n n ą  lis tę  
d y p lo m a tó w , k tó ry c h  ta  de- 
cyz la  d o ty c z y .

P o n a d to  5 In n y c h  d y p lo m a ­
tó w  ra d z ie c k ic h  uzn a n o  za 
osoby n iepożądane. R ów n ież  
o n i p o w in n i on u śc ić  USA 
przed  1 lis to p a d a , p - ^ z ^ i k  
D e o a rta m e n tu  S ta n u  C harles 
R adm an ośw !adczv ł. że ta  o - 
s ta tn ia  decvz ta  je s t o d n o w ie - 
dzia  na  w y d a le n ie  z ZSR R  w  
czasie m in io n e g o  w e e ke n d u  5 
d y n lo m a tó w  a m o rvV a ń sk lch  — 
4 z A m b a sa d y  U S A  w  Mos­
k w ie  i  1 z k o n s u la tu  w  L e ­
n in g ra d z ie .

Przybliżenia

Samom Machel
W NIEDZIELĘ WIECZOREM— jak  już informowaliśmy —• 

samolot, którym wracał do kra ju  prezydent Mozambiku, Sa- 
mora Moisés Machel, spadł na ziemię. Agencje podały, że w 
odległości 180 metrów od granicy z Mozambikiem, jeszcze na 
terytorium  Republiki Południowej A fryk i, maszyna uderzyła 
w  zbocze góry. 29 osób zginęło, 10 uszło z życiem.

PREZYDENT MACHEL w ra- uznały konieczność tego kroku, 
cał do Maputo z Lusaki, gdzie Śmierć prezydenta Mozambi- 
wraz z przywódcami Zambii, ku widzieć trzeba nie tylko w 
Angoli i  Zairu omawiał pro- kategoriach humanistycznych, 
blem sankcji przeciw RPA. Je- Ma ona, lub może mieć, rów- 
den z ostatnich, który z nim nież swój wymiar polityczny, 
rozmawiał, prezydent Zairu, Na szachownicy tamtego punk- 
Mcbutu Sese Seko, tak wstrzą- tu  świata ubyła bardzo ważna 
śnięty był wypadkiem, że ogło postać. Nie jest przypadkiem, 
sił w  swym kra ju  żałobę. Pre- i ty lko  odruchem ludzkiej so­
mier Zimbabwe, Robert Muga- lidarności, szybki powrót Ro­
be, na wieść o śmierci Samory berta Mugabe do kraju. Samo- 
Machela przerwał swą wizytę ra Machel zbyt wiele rozwią- 
w W ielkiej B rytan ii i  pospie- zywał w  afrykańskim równa- 
sznie powrócił do kraju. W niu, aby jego zniknięcia nie 
Zgromadzeniu Ogólnym Naro- traktować jako wydarzenia po 
dów Zjednoczonych przerwano litycznego o zasadniczym zna- 
posiedzenie, bowiem delegacje czeniu. Na następcę wielkiego 
różnych krajów pragnęły zło- człowieka A fry k i czeka wielka 
żyć kondolencje przedstawicie- rola, wielka — i  nadzwyczaj 
lom Mozambiku. trudna.

Marek JUSTO

Pięć śmiertelnych ofiar
(D.oHcończenie ze str. 1) szczu i temperaturami sięgają­

cymi niewiele powyżej 10 st.
W dolnosaksońskim mieście JA K  wynika z doniesień a- 

Cloppenburg (RFN) poniosła gencyjnych siła w iatru  przekro- 
śmierć kobieta. Kiedy otwierała czyła w Europie Zachodniej 
parasol silny podmuch w iatru  skalę Beauforta, obejmującą o- 
rzucił ją pod koła samochodu, fic jaln ie  12 stopni (huragan 
W holenderskim mieście Herzo o sile 12 st. Beauforta to w ia tr 
genbosch wichura strąciła z da przekraczający prędkość 32,6 m 
chu 31-letniego mężczyznę, któ- - na sek. lub 117 km  na godzinę), 
ry poniósł śmierć. Inny zmarł U nas jak już pisaliśmy wezo- 
w Hadze zrzucony przez w ichu- ra j, w ia ł bardzo silny sztormo- 
t q  z drabiny. W Ang lii ponie- wy w ia tr osiągający górny pu- 
śli śmierć dwaj kierowcy sa- łap 10 stopni w skali Beaufor- 
mochodowi, kiedy na ich pojaz ta, czyli 28,4 m na sek. lub ok. 
dy spadły przewracające się 100 km na godz. Podobnie silny 
drzewa. Większość rannych, w ia tr zanotowano w Warsza- 
także w Szwajcarii, to kierów- wie.
cy przygnieceni przez przewra- w  Szczecinie było stosunko- 
cające s:ę drzewa. wo gdyż dziś w nocy za

Na Morzu Północnym fale do notowano ok. 9 st. C., podczas 
chodziły do 3 m wysokości. Za- §dY nP* w Zakopanem na Ka- 
kłóciło to komunikację promo- sprowym Wierchu l  Smezce 
wą z Belgii do Anglii. W por- sPadł pierwszy śnieg, a tempe- 
tach zrywały się cumy okrętów, ratura na szczytach utrzymuje 
W Antw erp ii zatonął statek o się w granicach 4 5 st. pom- 

- —  - - - żej zera.

Pogoń jedzie 
do Algierii

N A  Z A P R O S Z E N IE  k lu b u  M ahd 
A lg ie r ,  k tó re g o  p i łk a rz y  gośc iła  
szczecińska Pogoń w  s ie rp n iu  b r . 
(tre n e re m  tego I l- l ig o w e g o  zespołu 
A lg ie r i i  Jest b y ły  szko le n io w ie c  Po 
g o n i. K o n s ta n ty  P a w lik a n ie c ), od 
4 do  11 g ru d n ia  b r .  p rze b yw a ć  bę­
d z ie  w  A lg ie r i i  d ru ż y n a  P ogon i. 
S zczec in ian ie  g ra ć  będą z zespołem  
M a h d , a p o n a d to  czyn io n e  są s ta ­
ra n ia  o z o rg a n izo w a n ie  m eczu  z 
re p re ze n ta c ja  A lg ie r i i .

nośności 822 ton. O fiar w lu ­
dziach nie było.

W Szwajcarii ucierpiał ob­
szar wokół Zurychu, Berna i 
kanton Solothurn. W niektó­
rych wyżej położonych miejsco­
wościach spadł pierwszy śnieg.

Pierwszy śnieg w tym sezo­
nie odnotowano także w  pół­
nocnej W alii i  na Wyżynie 
Szkockiej. Na najwyższym 
szczycie w  RFN Zugspitze, po­
włoka śniegu wynosi 13 cm.

Przyczyną sztormu są duże 
różnice temperatur między 
chłodnym północnym A tlan ty­
kiem a cieplejszym południem 
Europy. Tak w  każdym razie 
twierdzą monachijscy meteoro­
lodzy. Specjaliści utrzymują, że 
nadal utrzyma się sztormowa 
pogoda z obfitym i opadami de-

S W Ą  tru d n ą  m is ję  Jako p rzy -^  
w ódca M o za m b iku  S am ora  M ache i 
sp e łn ia ł n a jw id o c z n ie j w  sposób u - 
s p ra w ie d liw ia ją c y  te  re a k c je .

U ks z ta łto w a ła  go w a lk a  o w o l­
ność k r a ju .  G d y  m ia ł 20 la t  1 
ukończoną szkołę p ie lę g n ia rs k ą , do 
ta r ł  do  bazy F re lim o  w  A lg ie r i i .  
F re llm o  — F ro n t W yzw o le n ia  M o­
z a m b ik u  — Is tn ia ł za le d w ie  od ro ­
k u ,  po p o łączen iu  w  T a n z a n ii (ów ­
cześnie — Tangan ice ) trz e c h  o rg a ­
n iz a c ji w yz w o le ń c z y c h . B y ł  ro k  
1963 i  M ache l po  u ko ń cze n iu  szko­
le n ia  n a ty c h m ia s t w łą c z y ł się do 
w a lk i.  W  ro k  p ó ź n ie j je s t Już w  
T a n z a n ii, gdz ie  zos ta je  k o m e n d a n ­
te m  p ie rw szego  w o js k o w e g o  obo­
zu  szko len iow ego  F re lim o . W  dw a 
la ta  p ó ź n ie j b y ł ju ż  dow ódcą  w szy­
s tk ic h  s ił z b ro jn y c h  fro n tu .  W k ró t­
ce p e tem  n a s tę p u je  w y ra ź n y  roz­
w ó j jego  d z ia ła ln o ś c i j io lity c z n e j.  
*7  ro k u  1970 S am ora  M ache l zo - 

;a je  p rzyw ó d cą  F re llm o .
G d y  w  ro k u  1974 w  L iz b o n ie  „R e  

w o lu c ja  C ze rw o n ych  G o źd z ikó w ”  
z m ia ta  fa s z y s to w s k i re ż im  p o r tu ­
g a ls k i, F re lim o  je s t go tow e  do 
p rz e ję c ia  o d p o w ie d z ia ln o śc i za Mo 
z a m b lk . M ię d zy  m a je m  a w rześ­
n ie m  M a ch e l p ro w a d z i ro k o w a n ia  
z  no w ą  L izb o n ą . 25 cze rw ca  1975 
r .  na s tę p u je  p ro k la m a c ja  n iepod ­
le g ło ś c i M o za m b iku .

S am ora  M ache l n a le ża ł do ty c h  
p rz y w ó d c ó w  w a lk i n a ro d o w o w y ­
zw o le ń cze j, k tó r z y  z d a w a li sobie 
sp raw ę , iż o d zyskan ie  n ie p o d le g ło ­
śc i to  począ tek  d ro g i, a n ie  je j  
f in a ł.  M o za m b ik  m a za sobą la ta  
k o lo n ia ln e j n ie w o li,  p o w ie rz c h n ię  
ponad  d w u k ro tn ie  w iększą  od P o l­
s k i,  a liczb ę  lu d n o ś c i t r z y k ro tn ie  
m n ie jszą .

F o rm a ln a  n ieza leżność p o lity c z ­
na, w  k ra ja c h  ta k ic h  ja k  M ozam ­
b ik ,  o tw ie ra  p rzed  k ie ro w n ic tw e m  
p a ńs tw a  ocean p ro b le m ó w , często 
w ręcz  n ie m o ż liw y c h  do ro zw ią za ­
n ia . T ru d n o ś c io m  p o lity c z n y m  to ­
w arzyszą  ekonom iczne , w  k tó re  
w p le c io n e  są tru d n o ś c i społeczne 1 
p lem ienne .

DO wszystkich tych trudno­
ści należy dopisać jeszcze jed­
ną, kto wie czy nie najważniej­
szą — Republikę Południowej 
A fryk i. Przez lata płyną z tego 
punktu A fry k i wiadomości 
dramacie czarnej ludności RPA 
i walce z apartheidem. Walka 
ta uformowała, bo uformować 
musiała, grupę tzw. państw 
frontowych. Ważne miejsce zaj 
muje w niej Mozambik.

Walka z apartheidem, a więc 
z RPA, musiała wpłynąć na za 
ostrzenie wszystkich zasadni­
czych problemów Mozambiku. 
Rozumiejąc całą złożoność sy­
tuacji Samora Machel w  1982 
roku zawarł z RPA pakt o nie­
agresji. Inne państwa frontowe

Radziecki pilot przeżył katastrofę
NADAL utrzymują się wąt- się na prasę RPA, że radziec- 

pliwości co do podawanej przez k i p ilot jest poważnie ranny, a- 
władze RPA w ersji . rozbicia le w trakcie k ró tk ie j rozmowy 
się samolotu, którym  leciał pre z dziennikarzami w  szpitalu 
zydent Mozambiku Samora Ma powiedział, iż bezpośrednio 
chel. przed rozbiciem się maszyny

usłyszał głuchy huk i  sądzi, że 
Jak już informowaliśmy, po- został zestrzelony, 

za prezydentem Machelem w  Natomiast władze RPA tw ier 
wypadku zginęło 28 pasażerów, dzą, że ponieważ panowały złe 
ale 10 osób, w  tym  radziecki warunki meteorologiczne pilot 
p ilo t Tu-134, przeżyło katastro- zboczył z trasy lotu, co było 
fę. .Ponieważ samolot runął na powodem rozbicia się samolotu 
terytorium  południowoafrykań- na terytorium  poludniowoafry­
skie, ranni zostali przewiezieni kańskim. Lot odbywał się 
do szpitala wojskowego w  Pre wzdłuż granicy Mozambiku 
to rii. Reuter pisze, powołując RPA.

Afganistan

Wracają do kraju
K A B U L  P A P . M im o  przeszkód
s s tro n y  w ła d z  p a k is ta ń s k ic h  i  

I ra ń s k ic h  coraz w ię c e j A fg a ń c z y - 
k ó w , k tó rz y  pod w p ły w e m  w ro ­
g ie j p ro p a g a n d y  o p u ś c ili k r a j ,  w ra  
ca do  sw o ich  d o m ó w . W  c ią g u  o -  
s ta tn ic h  6 m ie s ię cy  1 070 ro d z in  
a fg a ń s k ic h  p o w ró c iło  d o  k r a ju  *  
Ira n u , a 364 ro d z in y  — z  P a k i­
s ta n u . W szyscy o trz y m a li m o ż li­
wość p ra c y  d la  dob ra  sw ego na­
ro d u .

A g e n c ja  B a c h ta r  pisze, że do  o r ­
g a n ó w  p a r ty jn y c h  1 rzą d o w ych  
A R D  n a d a l n a p ły w a ją  l is ty  od 
A fg a ń c z y k ó w  p rze b y w a ją c y c h  w  Pa 
k is ta n ie  i  I ra n ie .  W  lis ta c h  ty c h  
p rze d s ta w ia n e  są n ie lu d z k ie  w a ­
r u n k i  życ ia  w  obozach p rz e k s z ta ł­
conych  fa k ty c z n ie  w  w ię z ie n ia .

Geniusz
w krótkich spodenkach

M O S K W A  P A P . W  w ie k u  4 m ie ­
s ięcy  S ie rg ie j G r is z in  w y p o w ie d z ia ł 
p ie rw sze  s łow a , m a ją c  ro k  re c y to ­
w a ł z p a m ię c i a lfa b e t 1 l ic z y ł do 
10. G d y  o s ią g n ą ł d w a  ła ta  Już bez 
tru d n o ś c i c z y ta ł. D z is ia j,  m a ją c  12 
la t  je s t w o ln y m  s łuchaczem  na  
W yd z ia le  F iz y k i U n iw e rs y te tu  
M o sk iew sk iego .

P ochodzący z K rz y w e g o  R ogu 
na  U k ra in ie  S ie rg ie j, m oże s ię  po­
szczyc ić  in n y m i o s ią g n ię c ia m i: d ob  
rze  g ra  na fo r te p ia n ie  1 skom po­
n o w a ł Już k i lk a  u tw o ró w  m uzycz­
n y c h . S porą  część d n ia  pośw ięca  
c z y ta n iu  ks iążek , a je g o  u lu b io n y ­
m i p isa rza m i są T u rg ie n ie w  i  B a l­
zak.

N ic  w ię c  d z iw nego , że S ie rg ie j, 
s łuchacz  p ie rw szego ro k u , pom aga 
s w o im  m n ie j u z d o ln io n y m  ko le g o m  
w  ro z w ią z y w a n iu  n a jb a rd z ie j skom  
p llk o w a n y c h  p ro b le m ó w  fiz y c z ­
n ych .

Groźne pożary
T O K IO  P A P . W  środę  przed  

ś w ite m  w y b u c h ł g ro ź n y  poża r w  
je d n y m  z h o te li w  K a n g  Shan na 
T a jw a n ie . Ś m ie rć  p o n io s ło  14 osób, 
a 0 zosta ło  ra n n y c h . R zeczn ik  po­
l i c j i  ta jw a ń s k ie j p o d a ł, że w ś ró d  
o f ia r  n ie  b y ło  cudzoz iem ców . 
R zeczn ik  p o w ie d z ia ł, że p rzyczyn ą  
d u że j Uczby o f ia r  b y ł b ra k  w  ho ­
te lu  odpo w ie d n ie g o  sp rzę tu  p rz e c iw  
pożarow ego.

N A T O M IA S T  o k o ło  3# s k le p ó w  
s p ło n ę ło  w  w y n ik u  poża ru , k tó r y  
w y b u c h ł dz iś  ra n o  w  c e n tru m  han­
d lo w y m  ja p o ń sk ie g o  m ia s ta  F u -  
k u o k a . E k ip y  s tra ż y  p o ża rn e j przez 
ponad 2 g o d z in y  s ta ra ły  s ię  n ie  
dopuśc ić  a o  ro zp rze s trze n ie n ia  sią 
po ża ru  na in n e  re jo n y  m ias ta . Są 
ra n n i. P rz y c z y n y  poża ru  n ie  są. 
Jak do tąd  znane.

India

Epidemia ostrego 
zapalenia mózgu

D E L H I P A P . A g e n c ja  P T I in fo r ­
m u je , że w  c ią g u  o s ta tn ic h  k i lk u  
d n i co  n a jm n ie j 43 osoby z m a r ły  
na o s tre  za pa len ie  m ózgu w  in d y j­
s k im  s ta n ie  B en g a l Z a ch o d n i. W  
w io s k a c h  o k rę g u  B u rd w a n  na o -  
s tre  zapa len ie  m ózgu z a ch o ro w a ło  
o k . 200 osób.
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Zacznijmy na „tak”, a nie na „nie“
•--------— .......—— ----------------  ■ przeszłości, nie wykazując zbyt-
NIE TYLKO fizycy ale I naukow ,r*ech "S" wymaga specjalnych niej Inicjatywy. W takich dzie- 

cy zajmujący sie skomplikowa- komentarzy. Coraz większego dżinach ¡ak polityka proekspor- 
nymi prawidłowościami orgoni- znaczenia nabierajq zagadnie- towa, próby zbiorowych rozwig- 
zacjl I zarzqdzania odkryli po- nla zwigzone z systemem zarzq- zań trudności technicznych, ko- 
dobrtą prawidłowość. Ukształto­
wane niegdyś struktury ł mode­
le wykazują zawsze zadziwiają­
cą skłonność: po zmianie po­
wracają do poprzedniego kształ­
tu. Ponoć rządzą tu prawa przy­
rody. Gzy zawsze? Myślą, że w 
sferze niemechanicznej, a taką 
jest organizacja I zarządzanie, dzania, tworzenia preferencji ma operacyjnych I handlowych, a 
działa tu prawo wygody. Po teriałowych i finansowych, budo- nawet wspólna polityka inwesty- 
prostu łatwiej chadzać po wy- wania związków kooperacyjnych, cyjna w branży. Mówiono o tym 
deptanych ścieżkach niż podej- Sporo nadziei pokładano tu w w trakcie ostatniej sejmowej dys- 
mować ryzyko związane z każ- funkcjonowaniu dobrowolnych kusji, mówi się o tym w przęd­
nym eksperymentem czy innowa- ' k*óre zastąpić miały siębiorstwach, które wręcz zain-
cją. poprzednie ogniwa pośredniczą- teresowane są takim właśnie

Dziś, kiedy wkraczamy w dru ce w przekazywaniu decyzji cen- działaniem, nie czując w tym 
gi etap reformy, już nie zasada trum — zjednoczenia. Nie wszy- wcale zagrożenia dla swojej

Zrzeszeni dobrowolnie
czy z przymusu?

samodzielności.
Jest to więc jedna z waż­

nych spraw w procesie przeglą­
dów struktur organizacyjnych i 
administracyjnych. Na dziś I na 
przyszłość.

— Zacznijmy rozmawiać na 
„tak” a nie na „nie" — powie­
dział mi znajomy dyrektor przy 
okazji reporterskiej wizyty w je­
go zakładzie. „Nie” — łatwiej 
jest powiedzieć, bo to do nicze­
go nie zobowiązuje i odsuwa 
odpowiedzialność. „Tak" — wy­
maga działania. My w przedsię­
biorstwach chcieliśmy się „zrze­
szać", aby rozwiązywać wspólne 
trudności, a nie zostać „zjedno­
czeni" dla ułatwienia życia de­
cydentom.

Kto wie — może te oddolne 
żądania wobec zrzeszeń, to 
właśnie znaki nowego czasu, 
czyli drugiego etapu reformy?

Andrzej NAJMRODZKI

60 la t „Polskiego Radia”

Ucho na świat
1 „P O J  

leusz 
skromi 
kim  z 
czach.

POLSKIE Radio”  jub i- den z największych wynalaz- 
leusz 60-lecia obchodzi ków początku X X  wieku — za- 
skromnie I przede wszyst- częło służyć Polakom. W 1935 
kim  z myślą o słucha- roku Skarb Państwa w ykupił 

96 proc. akcji spółki — „Pols­
kie Radio”  zostało upaństwowio

27 PAŹDZIERNIKA br. o 
godz. 20 transmitowany będzie 
w programie I I  jubileuszowy 
koncert z udziałem m. in. Or­
kiestry PR i TV, Wiesława Och 
mana i  Krzysztofa Jakowicza.

ne.
Od początku swojego istnie­

nia rozwijało się dynamicznie. 
W roku 1939 działały dwie cen­
tralne stacje nadawcze — War­
szawa I  i  Warszawa II. Liczba
abonentów wzrosła d o i  10 tys. wski, Moniuszko Transmisję w  czasie obrony Warszawy w

V ^^ h rŁlw p ^ ^ Û 9 lRRr ?dF ^<rvtif 1939 roku »Polskie Radio”  na- Włoch, Węgier, ZSRR i  Egiptu. dawalo audvc1e aż do dnia ka- A  w  tygodniu poprzedzającym aawaio auoycje az ao ama Ka-
koncert, czyli o d20  do 27 p S  ?ltu lac ji stollCy’ 
dziemika, wszystkie programy Na wyzwolonych ziemiach, 11 
„Polskiego Radia”  będą prezen- sierpnia 1944 r., odezwała się z 
tować dorobek 60-lecia. W tym  Lublina pierwsza polska radio- 
czasie warto częściej^ i  dokład- stacja rządowa „Pszczółka” , ina 
n ie j niż zwykle śledzić program ugurując działalność odczyta- 
„szanownego jub ila ta” . niem Manifestu PKWN. 22

Jego historia zaczyna się w  listopada tego roku, na mocy 
sierpniu 1925 roku, kiedy to dekretu PKWN, powołano do 
Spółka Akcyjna „Polskie Ra- życia przedsiębiorstwo państwo 
dio”  otrzymała koncesję na bu- we „Polskie Radio” , 
dowę i  eksploatację urządzeń Dziś liczba abonentów „Pol- 
radiofonicznych w Polsce. 18 skiego Radia”  przekroczyła 9 
kw ietnia 1926 roku rozpoczęto min. Cztery krajowe programy 
nadawanie regularnych progra- nadają łącznie około 78 godzin 
mów radiowych. Radio — je - programu na dobę.

ścięta lo
(ROZMOWA Z JANUSZEM GŁOWACKIM, WICEMINISTREM KOMUNIKACJI)

— PANIE ministrze, czy w my za mało środków w sto- różne działania, aby wykonać 
związku ze zbliżającą się zimą sunku do potrzeb. Brakuje lu - nałożone na kolej zadania. W 
aktualny będzie ty tu ł naszej dzi, za mało mamy szyn, a prze przyszłym roku. nie wzrośnie 
rozmowy, który zaczerpnąłem z de wszystkim nie wystarcza wa co prawda ilość posiadanego ta 
jednej z ubiegłorocznych gazet? gonów. W przyszłym roku ma- boru, ale otrzymamy za to wa-

my ich otrzymać 7780, ale je- gony czteroosiowe, co będzie o-
_ W zasadzie nic się nie dnocześnie musimy wycofać z znaczać pewien przyrost poten-

zmieni. W dalszym ciągu nasze eksploatacji 11 tys. zużytych, cjału przewozowego. Będziemy 
zdolności przetrwania zimy bę- Tymczasem rzeczywiste potrze- również nadal przedłużali żywo 
dą w znacznym stopniu zależa- by wynoszą 9 300 wagonów... tność wagonów, eksploatując 
ły  od warunków pogodowych. te, które powinny już iść do
Ta zima jednak mniej nas nie- — Czy wobec tego przyszło- kasacji. W 1982 roku czekało
pokoi, bo w stosunku do ubie- roczny plan jest realny? na naprawy 65 tysięcy wago-
głego roku, mamy bardziej za- nów, w  tym  roku już ty lko  32
awansowane przewozy. —- Jeśli zima będzie w  miarę tysiące. Jednocześnie będziemy

łagodna, to tak. Natomiast, gdy zwiększali ilość ładowanych na
— Zgodnie z planem na przy będzie ostra, to plan może nie wagony towarów, średnio do

szły rok, kolej ma przewieźć zostać wykonany. Powstaną w  37 ton, co także zwiększy ogól-
431 min ton ładunków. To za- pierwszym kwartale takie żale- ny potencjał przewozowy, 
danie, to jeden z fila rów  na głości, że później nie będziemy _  . - „ „ „  ,  t  .
którym  zbudowana jest real- w  stanie ich nadrobić. To zna- _____ i w
ność planów w całej gospodar- czy, na pewno potrafimy za- sport0chłonifa9 k A* jednocześnie 
ce. Tymczasem ilość środków, pewnić transport dla dużych za zPdotacj| prze*znaczanych na ko 
którym i dysponuje kolej, budzi kładów pracy, lecz te małe bę- J , kor ’ t aja pośrednio orzed- 
wątpliwości co do szans powo- dą m iały trudności. łeJ’ “ W s ta ją  pośrednio przed
dzenia tych zamierzeń.

— N ik t nie ukrywa, że jest pokoi pana, jako szefa kolei? 
to bardzo napięty plan i  że ma — W resorcie podejmujemy

siębiorstwa, które nie mają eko 
— Czy ta perspektywa nie nic nomicznego przymusu obniża-

Będą nowe promy i trampy
H

PZB na „prostej 
(ekonomicznej)

POLSKA Żegluga Bałtycka aye jach . D o tyczy  to  m . in .  zobow ią  
nabiera kondycji ekonomicznej.
Jeszcze niedawno zagrożona p ro c ., n a jn iż s z y m  w śród  p o lsk ich  
bankructwem, dzięki pomocy a rm a to ró w , s tąd  też k ło p o ty .  Prze
Polskiej Żeglugi Morskiej na-, , i „  miuipgwjr przynosi srraiy. nrmii-
b r a ła  w ia t r u  W  ż a g le  i  p o w o l i  to r  za s tanaw ia  się czy d la  z m n ie j-  
„ w y c h o d z i  n a  p r o s tą ” . W  c ią g u  szenta s tra t  n ie  pos łać części f lo -

s ta rz a ły  i  w y e k s p lo a to w a n y  tonaż  
tra m p o w y  p rzyn o s i s tra t? '. A rm a -

9 miesięcy br. przewieziono: 
236 240 ton towarów blisko o 3

podebnych, co uprzedniot y  tra m p o w e j na  „ ż y le tk i ” .
S y tu a c ja  f ra c h to w a  Jest z ia  n a ____. , ____ _ '  *  n n a n s o w y c n  iarap._

c a ły m  św łec ie . n ie  m a  co lic z y ć  projektowane, parametrach. Nie że na sercu załodze. I  ta k  np . de
proc przekraczając ilości piano na ładunki zagraniczne (załadowcy korzystny jest ty lko  termin, cydując o podziale zysku samorząd 
wane, 41 850 samochodów osobo »stad»ta «it ” ■* »¡>ejpie- Pierwszy statek wszedłby do zrezyenowat z mniUwvch po.\wyżek

• . ._ «  . . . _  _ ezenfe. którego wysokość rośnie z ___.  m on  -  przekazując 1! m in  z ł na funduszWych (107,4 proc.), 17 618 samo- wiekiem statku), lecz wycofanie to eksploatacji z  końcem 1989 r ., rozw oj Ut co umożliwi m. in. mo- 
chodów ciężarowych (107 ,7  nażu może Stworzyć niekorzystna lub Z początkiem 1990 r. Nie demizację bazy promowej w S w i- 
proc.) Wzrost przewozów samo «y*uacJ« «Ha polskiego handlu za . chcemy się także zatrzymać na noujściu. z a  podstawowe dla p z b  r . . . eranlMnem. . . . . . __  połączenia promowe uznano: S w i-chodów ciężarowych wywołany 
zostały kłopotami PLO. M niej 
korzystny układ jest także

gran icznego.
— PROM uniwersalny z silni

kiem parowym na węgiel sję to załatwić ze Sto- przede ‘ wszystkim uwagę.
budowie jednego nowego pro- nOUjśCi e _  'Y s ta d  o raz  G dańsk  — 
mu, myślimy O 3—4 i  sądzimy, H e ls in k i I na  te  l in ie  zw raca  się

tranzycie węgierskim: wzrosły f ™ * ' " c2ni ą Szczecińską. Głównym r t t S S Ł - T S K S
przewozy, lecz zmalały wpływy, p°wieaziai azienniKarzom , ay- probiemem są środki finanso- vvane przez „Rogalin” . z dobrymi
co spowodowane jest mniej ko rskto r PZB Stefan Gębicki - we, a §ciślej w arunki kredyto- wynikami eksploatacyjnymi powró-
rzystnym przelicznikiem dewizo historia pokaże kto m iał racie. we '«  “to u w .ta c .e o ™ 'ta t. 'charter"
wym Zwiększyła się także licz promy „Wawel _i „W iła - k o ł o b r z e s k i  armator w  dzie- tu^czyj Skiego.
ba przewożonych pasażerów in f1*™ f “ «0 Już “ e pojeżdżą, a dainic i e g i , f " " “  w  q _ STWIE
dywidualnych z samochodami |  standardem me imponujemy a w Świnoujściu także wspólny bu ■ ‘ -
na niekorzyść wyjazdów grupo turystom. Mamy już  ̂program king. Przedsiębiorst
wych. Spodziewany w  1986 r. b u d o w y  o p t y m a ln e j  je d n o s t k i :  o s ta tn ie  la ta  (i985

przez Vdwa pracuje się obecnie nad nowymi 
86) nie było koncepcjami zatrudnienia pro- 

Wspomniany m /f „Sile-w ynik  finansowy przedsiębiorst J60 pasażerów, w 2-osobowych i^n ^^^z ia ia^no śc?  frachtowców ¡ 5 ^  dzięki wzorowej pracy i 
wa powinien przekroczyć wiel kabinach i  40 lo r na pokładzie _  ustaiy z wrześniem lssł r. nota sia • wzorowej pracy i
kości Planowane (o ok. 5 proc.), “ odowym. ObecnieJesteś a y g Ł T S Ł ^ f S r W  e™ w a ? n a S S a l ? $ i l f n a W

^ S S £ ^ O S g i £  stoczniowych. Także nie i S W I g i S S  £  S f k T / T '  moluwojc°i * £
n fe  rz u to w a ła  na n ie  s y tu a c ja  1982 rezygnujemy ze zbudowania 10 „R o g a lln a ”  n a s ta n i w  198« r .  Za sze konta/cty i  możliwości po^
~-83j wiszące na przedsiębior- małych trampów. Podejmuje się

‘ *“  ^ego Rje stocznia wrocławska,s tw ie  d łu g i i  zobow iązan ia  re g u lo ­
w ane sa z k i lk u le tn im  w yp rzedze ­
n ie m , lecz n ie  w e w s z y s tk ic h  po ­ lecz „W arski” .  Będą to jedno- t rw a ć  jeszcze będą o k . 4 la t .  S p ra

„S iie s ię ”  pozosta ło  do sp łacen ia  dejmowania podobnych zadań 
n ie w ie le . Z a d łu ż o n y  znaczn ie  ł r s t  
t y lk o  „Ł n ń c u t” . k tó re g o e spłaty polskimi promami.

(W it )

nia kosztów transportu?

— Ja myślę, że głównym 
problemem jest geografia prze­
wozów, wynikająca m. in. ze 
struktury przestrzennej naszej 
gospodarki. Wozimy daleko i 
dużo, przeciętnie dwa razy wię­
cej niż w krajach Europy Za­
chodniej. Np. brakuje tzw za­
kładów przeróbczych przy nie­
których kopalniach węgla. Po­
woduje to, że w tym  roku prze 
wieziemy aż 2,5 min ton odpa­
dów kopalnianych, a w 1990 
roku ilość ta wyniesie 8 min 
ton.

— Czy tych nieprawidłowości 
nie można by się doszukać i  
na kolei?

— Owszem. I  staramy się je 
usuwać. W tym  roku na przy­
kład, udało się skrócić rotację 
wagonów o 10 proc. Chcemy 
dalej zmniejszać czas załadun­
ków i  wyładunków. Obecnie 
mamy zelektryfikowaną jedynie 
jedną trzecią sieci kolejowej, 
która obsługuje, aż 75 procent 
wszystkich przewozów. Pozosta­
łe dwie trzecie są mało efektyw­
ne i  dotowane. W przyszłym 
roku chcemy zlikwidować od­
c inki i sieci najmniej efektywne. 
Ale na to też trzeba pieniędzy 
i  czasu. L ikw idacja 3 tys. k ilo­
metrów najbardziej nierentow­
nych dróg kolejowych, pozwoli­
łaby zmniejszyć wydatki na ko 
le j o 10 mld złotych Słowem, 
mamy wiele do zrobienia. Ale 
kolej przeżywa trudności nie 
ty lko  w okresie zimowym. 
Wszystkie jednak nasze działa­
nia są kierowane na zwiększe­
nie efektywności pracy kolei. 
Ona bowiem, jak wiadomo, de­
cyduje o wynikach pracy in­
nych dziedzin gospodarki.

Rozmawiał: 
Janusa KOCHANOWSKI
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zmienna — logiczne połączenie 
miejsca w pamięci komputera i  
wartością, według schematu 
nazwa — adres — wartość 
Zmienna jest zatem duetem na­
zwy i wartości. Do wartości od­
wołujemy się przez nozwę. Wpro­
wadzenie zmiennej do katalogu 
nazywamy „zainicjowaniem"
zmiennej. Jednym z wielu sposo­
bów inicjowania zmiennych (i to 
te i nie wszystkich) jest użycie roz

BASIC nie jest taki trudny!
NADESZŁA pora, abyście spró­

bowali zmierzyć się z nieco trud­
niejszymi zagadnieniami progra­
mowania w języku BASIC. Niniej­
szy odcinek poświęcimy w całości 
rozkazowi LET, chociaż teraz 
przedstawione zostaną tylko pod- 
tawowe zagadnienia związane z 
tym rozkazem.

Rozkaz LET jest rozkazem przy­
pisania (podstawienia) wartości 
zmiennej. W tej najkrótszej de­
finicji rozkazu LET musiałefn zu­
żyć aż trzech pojęć, wymagają­
cych wyjaśnienia. Zatem — po 
kolei...

Słowo kluczowe LET. LET może 
być używane jako komenda i ja­
ko instrukcja. Słowo ,,let" tłuma­
czymy na język polski — „niech", 
przykładowo komenda:

LET x=10
oznacza „niech x równa się 10" 
lub lepiej „wartość liczbową 10 
podstaw pod zmienną x". Zaca- 
miętajcie „raz na zawsze" skład­
nię rozkazu LET. Oto jej ogólna 
postać.

LET nazwa zmiennej == war­
tość.

Rozkaz LET składa się z czte­
rech części. Pierwsza część — o- 
czywiście — słowo kluczowe LET. 
Drugą część stanowi „nazwa 
zmiennej", pod którą chcemy 
podstawić jakąś wartość. Po na­
zwie zmiennej musi wystąpić znak 
równości (==), który tutaj nie o- 
znacza „równa się". Znak ten jest 
operatorem przypisania, tzn. dzia 
la tak: „pobiera wartość zapisa­
ną po prawej jego stronie i war­
tość tę umieszcza w „pudełku", 
którego nazwa znajduje się z le­
wej". W powyższym przykładzie 
nie chodzi o porównanie x z 10 
lecz o „wstawienie”  liczby 10 do 
x, bez względu na to co w x 
było wcześniej. I wreszcie czwar­

ta część rozkazu, czyli wartość, 
która — tak jak to było w roz­
kazie PRINT — może być repre­
zentowana stałą, zmienną lub wy 
rażeniem.

kazu LET.
Wystarczy sprawdzić wykonanie 

tokiej komendy złożonej:
LET x=10: PRINT x 

Na ekranie pojawi się napis „10"

Najtrudniej będzie zrozumieć 
pojęcie zmiennej, tym trudniej, że 
sposób traktowania zmiennych w 
programowaniu w ogóle różni się 
od zmiennych występujących w 
matematyce. A koniecznie trzeba 
zrozumieć zmienne, gdyż jest to 
podstawowy sposób wykorzystywa­
nia pamięci komputera, czyli te-, 
go, co odróżnia komputer od li­
czydła czy suwaka logarytmiczne­
go.

Komputer prowadzi coś w ro- 
dzaiu katalogu zmiennych użytko­
wnika. Jest to wykaz wszystkich 
zmiennych. którym użytkownik 
przyDisał wartości. W katalogu za 
pisywana jest nazwa nowo użytej 
zmiennej oraz adres („numer pu­
dełka” ) w pamięci, pod którym za­
pisana jest wartość zmiennej.

I teraz krótka definicja zmien­
nej:

s M k t n

oraz komunikat „OK". Teraz 
zmienna x jest już zainicjowana, 
tzn. w katalogu zmiennych znaj­
duje się. nazwa x i adres miej­
sca pamięci, gdzie zapisano war­
tość. (10).

Piotr BUCZYŃSKI

Jak uczynić rycerza nieśmiertelnym?
W POPULARNEJ grze kom­

puterowej „ Atic-Atac”  trudno 
osiągnąć końcowy efekt w kla­
sycznej wersji gry, gdyż nasz 
bohater ginie po pięciu niebez­
piecznych starciach. Można jed­
nak rycerza, czarownika lub 
chłopa uczynić nieśmiertelnym! 
Korzystamy wówczas z pomocy 
znanego wszystkim programu 
kopiującego Copy-Copy w na­
stępujący sposób.

Po wgraniu do pamięci kom­
putera i przekopiowaniu na 
czystą kasetę dwóch pierw­
szych członków gry (1. Atic, 2. 
ATSP) wpisujemy LOAD AT

24 558, a następnie wprowadza­
my do pamięci „ Spectrum”  
trzeci — najdłuższy podpro­
gram o symbolu 0  Kolejno 
wciskamy klawisz POKE i  wpi­
sujemy wartość 36519,0. Po tej 
operacji wpisujemy SAVE i 
kopiujemy poprawiony podpro­
gram na kasetę. Po zakończe­
niu tej czynności pozostaje nam 
skiopiować ostatnie trzy krótkie  
części gry; o symbolach: 1, 2, 
3 l ... możemy przystąpić do 
poszukiwania tajemniczego k lu ­
cza, mając gwarancję, że nasz 
bohater od te j chw ili osiągnął 
nieśmiertelność. (u)

KOM PU TEK ułatw ia zarządza 
nie przedsiębiorstwem...

Rzut
immmmmu

kostkami

PRZEDSTAWIAMY program opra­
cowany i nadesłany nam przez m ło­
dych Czytelników Artu ra  Czawkow- 
skicgo I Piotra Grześkowiaka z Zespo­
łu  Szkół Zakładów Chemicznych „Po­
lice” . Jest to program na losowe „w y­
rzucanie”  oczek na dwóch kostkach, 
tak jak  to sig dzieje przy rozgrywaniu 
różnego rodzaju gier planszowych.

(w)■ i i i i i i i m i i i i i i i
10 PAPER ó : rem  l o s o w a n i e  
2 0  PRINT FLASH 1 i AT 1 0 , 7 : "W C IŚ N IJ  

> >ENTER< < • :  PAUSE 0 :  LET R=1 
30 CLS : PRINT FLASH l i A T  2 , 9 i ' W Y  

N IK  * : R i *  RZUTU": BEEP 1 , 2 0
40  LET A = IN T  <R N D *6 )+1 :  LET B=INT 

( R N D * 6 ) + i :  BEEP . 0 5 , 2 0
50  PRINT AT 7 , 7 : "K0SC A : ' ; A T  7 , 1 9 :  

"KOSC B : " i AT 9 , 9 ! A i A T  9 , 2 0 i B
6 0  LET R = R ł l :  PRINT # 0 ; *  FLAS

H l ! " * E N T E R *  >>>> KOLEJNY RZUT” : PA 
USE 0 :  30  TO 30

W  „S p e k tru m "

Interfejsy i dżojstiki
CORAZ większa staje się o- 

ferta sklepu komputerowego 
„Spektrum” . Ostatnio zauwa­
żyliśmy w sprzedaży interfe j­
sy Sinclair i Kempston, a takr 
że dżojstiki po konkurencyj­
nych cenach, produkowane 
przez krajowe firm y  rzemieślni 
cze Dla miłośników gier i u- 
rządzeń peryferyjnych do kom 
puterów „Spectrum”  stanowi 
to okazję do zakupu. Nowo­
ścią w sklepie jest też sprze­
daż kaset komputerowych C-15 
i C-30.

(a)

Jeszcze raz
-  wschodnie walki
W  S Z C Z E C IN IE  p o ja w iła  się Już 

k o le jn a  g ra  k o m p u te ro w a , sym u ­
lu ją c a  w s ch o d n ie  w a lk i.  Jest to  
d w u czę śc io w y  p ro g ra m  o nazw ie 
.. In te rn a t io n a l K a ra te ” , k tó r y  s łu ­
szn ie . naszym  zdan iem  o trz y m a ł u 
b r y ty js k ic h  k r y ty k ó w  op rog ram ow a 
n ia  na jw yższa  n o te  — 5 gw iazdek. 
Ten d w u czę śc io w y  p ro g ra m  o n ie ­
z łe j g ra fic e  posiada p rz y z w o ita  o- 
p ra w ę  d źw ię ko w a  ( im ita c ja  głosu 
sędziego) co w y ró ż n ia  ten  p ro g ra m  
od p o o rze d n ich  ta k ic h  Jak „Y le  
A re  K u n g  F u ”  czy  też  „W a y  o f 
th e  e x p lo d in g  F is t” .  W

ROSS MACDONALD

Ä
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„THE GOODBYE LOOK"
Tłum. Zofio Zinsetllng

108
Zwróciłem się do niego przełykając gniew:
— Pracujecie. Doktor Smitheram chce, żebyście pozostali 

na korytarzu. Jeżeli ktokolwiek zakwestionuje wasze prawo 
do przebywania tu ta j, powiedzcie, że najęli was rodzice 
Nicka Chalmersa dla jego ochrony. W dogodnej chw ili 
doktor Smitheram albo któraś z pielęgniarek przedstawi was 
rodzicom.

— Nie mogę się doczekać — rzekł pólszeptem MacLennan.

ROZDZIAŁ 24

Moira nie czekała na dole ani w  moim samochodzie. Zna­
lazłem ją wreszcie na parkingu zarezerwowanym dla wo­
zów lekarzy. Siedziała za kierownicą mężowskiego Cadillaka.

— Miałam dość czekania — rzuciła lekkim  tonem. — Po­
stanowiłam wypróbować twoje talenty detektywistyczne.

— Też m i pora na zabawą w chowanego.
Glos mój musiał zabrzmieć grubiańsko Zareagowała 

przymknięciem oczu, po czym wysiadła z kabrioletu.
— To był tylko żart. Ale właściwie nie. Chciałam się prze­

konać, czy będziesz mnie szukał.
— Szukałem. Zgoda?
Ujęła mnie 'za ramię i  delikatnie nim  potrząsnęła.
— Jeszcze się gniewasz.
— Nie gniewam się na ciebie. To ten tw ó j cholerny mąż.
— Co zrobił teraz?
— Potraktował mnie z góry i  nazwał młodszym wywia­

dowcą. To były sprawy osobiste. Te inne są poważniejsze. 
Nie pozwolił m i na rozmowę z Nickiem, teraz i  w  ogóle. 
Gdybym mógł spędzić z n im  chociaż pięć minut, wiele 
punktów zdołałbym wyjaśnić.

— Mam nadzieję, że nie prosisz mnie o wstawiennictwo 
u Ralpha?

— Nie.
— Nie chcę być zamieszana w wasze spory.
— Jeśli tego nie chcesz, powinnaś poszukać lepszej k ry ­

jó w k i
________________  i09 ---------------------------

Zerknęła na mnie z ukosa. W przebłysku dojrzałem je j 
obnażone ja, nieufne i  przebiegle, lękające się, że odniesie 
ranę

— Mówisz serio? Chcesz, żebym c i zginęła?
Objąłem ją i  odpowiedziałem bez słów. Po chw ili się w yr­

wała.
— Jestem gotowa jechać do domu. A ty? ~
Odparłem, że tak, ale brakowało m i całkow itej pewności

Moje uczucia w stosunku do Smitherama, gniew spotęgowa­
ny obecnie podejrzeniami, komplikowały uczucie do jego 
żony. Pod wpływem tego gniewu zacząłem rozważać mniej 
miłe możliwości: że ją wykorzystam, by się na nim odegrać 
albo by do niego trafić. Odpędziłem te myśli, lecz czaiły 
się, jak nie chciane dzieci w mroku, gdy czekają na zgasze­
nie świateł.

Ruszyliśmy autostradą na północ. Moira spostrzegła, +e 
coś mnie absorbuje.

— Mogę prowadzić, jeśli jesteś zmęczony.
— To nie ten rodzaj zmęczenia. — Popukałem się w gło­

wę. — Muszę rozwiązać kilka  problemów, a mój komputer 
jest dość wczesnym modelem przeddwójkowym. Nie mówi 
tak i  nie. Na ogół mówi może.

— O mnie?
— O wszystkim.
W milczeniu minęliśmy San Onofre. Wielka kula reaktora 

atomowego majaczyła w ciemności jak martwy, opadły księ­
życ. Prawdziwy księżyc w isiał nad nią na niebie.

— Czy ten tw ó j komputer jest zaprogramowany na pyta­
nia?

— Na niektóre. Od innych kompletnie nawala.
— Dobra. — Moira mówiła teraz cicho i  z powagą. — 

Chyba wiem, co ci leży na sercu, Lew Zdradziłeś się, kie­
dyś powiedział, że wystarczyłoby ci pięć m inut z Nickiem, 
aby wszystko wyjaśnić.

— Nie wszystko Wiele.
— Uwazasz, że zabił całą trójkę, prawda? Harroioa i  bie­

dną panią Trask, i  tego mężczyznę na dworcu przetokowym?
— Może.
— Powiedz mi, co naprawdę myślisz?
— Naprawdę myślę: może. Mam uzasadnioną pewność, że 

zabił mężczyznę na dworcu. Co do dwojga pozostałych brak 
mi pewności, i  brak m i je j coraz bardziej. Obecnie zakła­
dam, że Nicka podstawiono za innych i  że on może wie­
dzieć, kto go podstawił. To zaś oznacza, że może być na­
stępny w kolejce.

— I  dlatego nie chciałeś pojechać ze mną?
— Tego nie powiedziałem. . .
- -  Ale ja to czułam. Słuchaj, jeżeli uważasz, że powinie­

neś tam wrócić, ja  zrozumiem. Zawsze mogę zostawić moje 
ciało wiedzy medycznej — dodała. — Albo wnieść podanie 
o ró wny podział czasu

Wybuchnąłem śmiechem. .
— To nie takie zabawne — stwierdziła Moira. — Ciągle 

coś się dzieje, a świat idzie naprzód tak prędko, że kobiecie 
trudno jest współzawodniczyć.

(edn) \
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o nowojorskim maratonie

„Pobiegnę 
bez asekuracji“

C H O C IA Ż  n o w o jo rs k i m a ra ­
to n  odbędzie  się 2 lis to p a d a , w  
U S A  p rze b yw a  Już — zap ro ­
szony p rzez o rg a n iz a to ró w  — 
A n to n i N ie m cza k  (Ś ląsk W ro ­
c ła w ), m is trz  P o ls k i na  d y s ta n ­
sie 42 k m  195 m . W  ’ ro zm o w ie  
z d z ie n n ik a rz e m  P A P  p o w ie ­
d z ia ł:

— P rzede  w szys tk im  cieszę 
s ię  o g ro m n ie , że n ie  lecę  w  
o s ta tn ie j c h w il i ,  ja k  to  up rze d ­
n io  b yw a ło . J a k  na raz ie  czu­
ję  s ię  dobrze . O d p o czą tku  
p a ź d z ie rn ik a  tre n o w a łe m  w 
S z k la rs k ie j P o ręb ie .

— W  N o w y m  J o rk u  w y s ta r ­
tu je  p an  po raz trzec i?

— T a k . W  1984 r . b y łe m  s iód ­
m y , a w  u b ie g ły m  cz te rn a s ty  
J a k  będz ie  ty m  razem , tru d n o  
p rze w id z ie ć . K a ż d y  m a ra to n  to 
w ie lk a  lo te r ia . M ogę je d n a k  
po w ie d z ie ć , że z a ry z y k u ję  — 
pob iegnę  bez a s e k u ra c ji od sa­
m ego p o czą tku . O b y  ty lk o  b y ło  
ch ło d n o . P o p rze d n ie  m a ra to n y  
o d b y w a ły  s ię  n ie m a lże  w  t ro ­
p ik a ln y c h  w a ru n k a c h . W ażne 
je s t ró w n ie ż  to , że n ie  będę 
m ia ł k ło p o tó w  z p a zn o kc ia m i, 
bo ic h  po  p ro s tu  ju ż  n ie  m am . 
Po p o k o n a n iu  m a ra to ń s k ie j 
tra s y  w  S tu ttg a rc ie  „z e s z ły ­

m i d z ię k i... o b u w iu  „A d id a s a " .

I I  runda europejskich pucharów

W cieniu Realu i Juventusu
I  ZNÖW środa 

piłkarska. Tym  ra- 
zera w  europejskich 
pucharach — pierw 
sze mecze drugiej 
rundy Pucharu Eu­

ropy, PZP i  Pucharu UEFA. 
W szranki staną m. in. — GXS 
Katowice (ze Sianem), Legia 
Warszawa (z In  terem Medio­
lan) i  Widzew Łódź (z Baye- 
rem Uerdingen).

Bezsprzecznie do miana me­
czu n r 1 urasta spotkanie p ił­
karzy Realu M adryt i  Juven- 
tußu Turyn. To prawdziwy 
szlagier. W jego cieniu toczyć 
się będzie rywalizacja innych 
drużyn.

W  P Z P - na m ia n o  n a jc ie k a w s z e j 
p ró b y  z a s łu g u je  bez w ą tp ie n ia  spo­
tk a n ie  B e n f ik i  L izb o n a  z G iro n d in s  
B o rd e a u x .

W  P u ch a rze  U E F A  n a je ie k a w ie j 
za p o w ia d a ją  s ię  m ecze V ito r ia  G u 
im araes  — A t lé t ic o  M a d ry t ,  B o ­
russ ia  M oencheng ladb ach  — Feyeno 
o rd  R o tte rd a m , C F  B a rce lo n a  — 
S p o rt in g  L izbona .

OTO  ze s taw ien ie  sp o tka ń  I I  r u n ­
d y :
P U C H A R  E U R O P Y :
B a y e rn  M o n a c h iu m  — A u s tr ia  W le- 
'  tń . R ea l M a d ry t  — Ju v e n tu s  T ui r i . l . .  .--1 .. ł? /. n  ■ _ n _____

b o rg  — C rvena  Zvezda , A n d e r-  
lecfct B ru k s e la  — S teaua B u ka re sz t, 
C e ltic  G lasgow  — D yn a m o  K ijó w , 
B ro e n d b y if  — D yn a m o  B e r l in ,  Be 
s ik ta s  S ta m b u ł — A p o e l N ik o z ja . 
P Z P :
R a p id  W iedeń  —  L o k o m o tiv e  L i ­
p sk , Real Saragossa — W re x h a m , 
W itosza  S o fia  — V ê lez M o s ta r, T o ­
rp e d o  M o skw a  — V F B  S tu t tg a r t ,  
G K S  K a to w ic e  — FC S ion  (godz.
17.30) , B e n fic a  L iz b o n a  — B o rd e ­
a u x , N e n to r i T ira n a  — M alm oe 
F F , A ja x  A m s te rd a m  — O ly m p ia ­
kos P ire u s .
P U C H A R  U E F A :
FC T ir o l  — S ta n d a rd  L iege* G ro - 
e n in g e n  — N e u ch â te l X a m a x . B e- 
ve re n  — A th le t ic  B ilb a o , W idzew  
Ł ó d ź  —  B a y e r  U e rd in g e n  (godz.
17.30) , L eg ia  W arszaw a — In te r  M e­
d io la n  (gedz. 17.30). V ito r ia  G u im a - 
raes — A tle t.ico  M a d ry t ,  B o russ ia  
M oencheng ladb ach  — F eyenoord
R o tte rd a m . S p o tzu l S tuden tesc  _
La  G a n to ise . AC  T o r in o  — Raba 
E to , D u k la  P raga — B a y e r L e v e r­
kusen . FC B a rce lo n a  — S n o rtin g  
L izb o n a , H a jd u k  S p lit  — T ra k i ia 
P lo w d iw , IF K  G oe tebo rg  — S tah l 
B ra n d e n b u rg , FC Tou louse  — Spar 
ta k  M oskw a , B u n d e e  U n ite d  — u -  
n iv e rs ita te a  C ra io va . G lasgow  R an­
gers — B o a v is ta  P o rto . Ten o s ta t­
n i  m ecz ro ze g ra n y  zostan ie  w  
c z w a rte k .

u c u , n c a i  l u a u i f k  — *  u  VCI11U3 ł u -
ryn , V itk o v ic e  — FC  P o rto , Rosen-

O d  piłki ręcznej do badmintona

Kusy najlepszy 
wśród MKS-ów

NIEDAWNO na naszych ła- 
® aÇh pisaliśmy o coraz pręż­
niejszej działalności szczeciń- 

; skiego Szkolnego Związku Spor- 
: towego. Jak informowaliśmy 

pod egidą SZS funkcjonuje 16 
Międzyszkolnych K lubów  Spor­
towych (około 2600 osób), pro­
wadzących sport kwalifikowany 
w  12 dyscyplinach. Spośród te j 
grupy M KS na czoło wysu­
wa się Kusy, gdzie blisko 400 
dziewcząt i  chłopców z dużymi 
sukcesami upraw ia p iłkę ręcz­
ną, siatkówkę, koszykówkę i  
badminton.

P IŁ K A R K I,  k tó re  w yw o d zą  s ię  z 
ta k ic h  szkó ł ja k :  I I  L O , V I I I  LO

Zagłębie S. -  Górnik Z.
| o tydzień wcześniej

P IŁ K A R S K IE  s p o tk a n ie  1/8 f in a ­
łu  P u c h a ru  P o ls k i, m ię d zy  Z ag łę ­
b ie m  S osnow iec ł  G ó rn ik ie m  Z a ­
b rze  odbędzie  s ię  d z is ia j,  to  
to  Jest o  ty d z ie ń  w c ze śn ie j n iż  p ła ­
k a n o  M ecz te n  m ia ł od b yć  się 
SS bm ., n o w y  te rm in  u z g o d n iły  
m ię d z y  sobą za in te resow ane  k lu b y  
w  p o ro z u m ie n iu  z P Z P N .

Konto budowy hall 
sportowo-widowiskowej 

w Szczecinie 
N r 81025-1805.189-23

oraz  L E . w  ro k u  u b ie g ły m  w y -  
w a lc z y ły  m is trz o s tw o  O gó lnopo ls - 

S p a rta k ia d y  M ło d z ie ży , n a to ­
m ia s t w  te g o ro czn e j sp a rta k ia d o ­
w e j ry w a liz a c j i  u p la s o w a ły  s ię  na 
trz e c ie j.  Zaś p iłk a rz e  rę czn i, 

t ~są na co d z ie ń  u c z n ia m i 
J “ 1 LP .  w  ty m  ro k u  z a ję li i x  lo -  
k a tę  ( ju n io rz y  m ło d s i) na  OSM  
n a to m ia s t J u n io rz y  s ta rs i w y w a lc z y  

, P?zy c te  na m is trz o s t­
w a ch  P o ls k i SZS. W szys tko  je s t za­
s ługą liczn e g o  g ro n a  pedagogów  — 
t re n e ró w  p i łk i  rę c z n e j: m a łże ń s tw  
G . ł  A .  S z y m k o w ia k ó w  Z . i  G . F i-  
cek  o ra z  J . K u c h a rs k ie g o , A . Jóź- 
w la k a  i  w y trw a le ,  z pośw ięcen iem  
w sp ó łp ra cu ją ce g o  z K u s y m  Z . Ro- 

,Z  ch ło p c a m i p ra c u ją  
ta kże  J . Z a le w s k i 1 S t. N o w a k . O 
k o le jn e  n ie  ty lk o  sp a rta k ia d o w e  o- 

Cla,>, n a jm ło d s z y c h  p rze d s ta ­
w ic ie l i  p i łk i  rę czn e j m ożem y być  

•s p o k o jn i N a n ie co  słabszym  pozio­
m ie  fu n k c jo n u je  se kc ja  p i łk i  s ia t-  

Ŵ J ł?zle,vYcząt- w ty™  ro k u  m ło ­
de s ia tk a rk i z d o b y ły  d z ie w ią tą  lo ­
k a tę  na  OSM. Szkoda ty lk o ?  że 
t re n e r  p ro w a d z ą c y  te n  zespół n a j-  

. s p r o w a d z i ł  do  Szczecina 
(dw a  la ta  te m u ) d w ie  m łode , u ta - 

, s la tk a rk ł a n ie d a w n o ...
de cyz ję  odda- 

łc h  do  Bydgoszczy, i le  ko sz to -

£kole&,4$£SakC3a Wie tylk°
M ło d e  k o s z y k a rk i g ra ją , bez w ie  

ev«ych  osl3,gnięć. ic h  t re n e r  J . Pia 
| ^ y  z^  az.ł  Jednak p o p a rc ie  w  
s k s  C za rn i 1 m oże s p o k o jn ie  w y -  
c h o w y w a c  p rzysz łe  zaplecze I - l i g L

B a d m in to n lś c i pod  k ie ru n k ie m  tre  
s ^ f a J ‘ .  .D an ley k o  c ią g le  czyn ią  po 
s tę p y . M a m y n a d z ie lę  te  n ip h a -

aTEiibf ^ n̂ hî ośno także naK u s y  ro z w ija  też t r ó jb ó l  
n i? * 0tCZesny’  te n is  s to ło w y  oraz  g im  
n a s ty k ę  s p o rto w ą . (b t>

ŚRODA,
22 PAŹDZIERNIKA 

DZIŚ:
Halki, Kordiana 

JUTRO:
Marleny, Seweryna

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

deszcz. Temp. do 12 st. Wia 
try  umiarkowane, okresami 
dość silne, południowo-za­
chodnie do zachodnich.

D Z lS  ra n o  w  S zczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  992 hP a  (744 
m m  H g). w c iągu  d n ia  spadek 
c iśn ie n ia .

W S P Ó ŁC ZE S N Y  (sala k lu b u  „ K o ­
ra b ” ) „B a ś ń  o  W ro n im  O k u ”  g . 10 
(środa i  c z w a rte k ); O PER A I  O PE­
R E T K A  — „T o to ”  g. 13.30 (środa 
1 czw a rte k ).

Wista przed Lechem

w lidze koszykarek

Porażka Czarnych
W C Z O R A J k o s z y k a rk i I  l ig i  roze­

g ra ły  trz e c ią  se rię  sp o tka ń . W  n a j 
c ieka w szym  m eczu w  G dańsku , 
z m ie rz y ły  s ię  S p ó jn ia  z pozn a ń sk im  
A ZS . P o za c ię te j grze, ró żn icą  za­
le d w ie  4 p k t. w y g ra ła  S p ó jn ia . N a­
to m ia s t C zarne  p rz e g ra ły  z W łó k ­
n ia rz e m  P a b ia n ice  z a le d w ie  ró ż n i­
cą 6 p k t .

W y n ik ł:
W łó k n ia rz  P ab ia n ice  — C za rn i 

Szczecin 79:73 (39:33)
W is ła  K ra k ó w  — R O W  R y b n ik  

84:54 (40:28)
S p ó jn ia  G dańsk -  A Z S  Poznań 

76:72 (46:43)
Le ch  P oznań — G lin ik  G o rlic e  

103:49 (50:25)
A Z S  K a to w ic e  — Ł K S  Łódź 

63:91 (30:43)
Slęza W ro c ła w  — W łó k n ia rz  B la  

ły s to k  106.61 (60:37)
T A B E L A

D E L F IN  (k in o  S tu d y jn e  — 468-78) 
„P o d ró ż  do In d i i ”  g. 16.30 — ang., 
1. 12; „S ie k ie re z a d a ”  g. 14.30, 19.30 — 
p o i., 1. 15; c z w a rte k : „S ie k ie re z a d a ”  
g . 9, 11, 13 — p o i., 1. 15; „P o d ró ż  
do  I n d i i ”  g . 15; CO LO SSEUM  
(458-18) „P ro te k to r ”  g. 16, 18, 20 — 
U S A , 1. 18 (środa  i  c z w a rte k ); 
K O SM O S (380-03) „A m a d e u sz ”  g. 18, 
19 — U S A , L  15; c z w a rte k : „A m a ­
deusz”  g. 9.30. 13, 16, 19 — U S A , 
I. 15; C O LO SSEU M  (k a w ia rn ia  v i ­
deo) „S zczęś liw e  d n i M u m in k ó w ”  
g . 17 — p o i.;  „M is t r z y n i W u  D ang”  
g. 19 — c h iń s k i, 1. 15; B A Ł T Y K  
(733-33) „T a k  zaczyna s ię  m iło ś ć ”  
g. 15 — CSRS; „T o m  H o rn ”  g. 17, 
19 — U S A , 1. 18 (środa 1 c zw a rte k ); 
P O L O N IA  (22-18-34) „S ło ń ce  w  k ie ­
szen i”  g . 15 — ra d ź .; „S k o ru m p o ­
w a n i”  g . 16.30, 18.30 — f r . ,  1. 15 
(c z w a rte k ); P IO N IE R  (475-02) „S ta r  
80”  g . 9, 17, 19 — U S A , ł .  18; „J e ­
s tem  p rz e c iw ”  g . 11, 13, 15 — p o i.,  
1. 15 (środa 1 c z w a rte k ); H E T M A N  
(P om o rza n y) „M a ła  c z a ro w n ica ”  g. 
16.30 — CSRS; „B lu e s  B ro th e rs ”  g. 
18.15 — U S A , 1. 15; Z A M E K  (k in o  
s tu d y jn e ) „K o c h a n ic a  F ra n cu za ”  g. 
17, 19.15 — ang., 1. 13; M A R S  — 
„P rz y g o d y  A l l  B a b y  1 40 ro z b ó jn i­
k ó w "  g . 15.30 — in d ., 1. 12; „K o m a n ­
dos i z N a v a ro n y ”  g. 18, 20 — ang., 
ł .  15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) 
„G re m lin s y  ro z ra b ia ją ”  g . 17, 19 — 
U S A , 1. 12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie )
„N ie o c z e k iw a n a  zm iana  m ie js c ”  g. 
17, 19.15 — U S A , 1. 15; 1 M A J  (Ż y­
dów ce) „ W ie lk i Szu”  g. 18 — po i., 
L  18; B A J K A  (P o lice ) „ In d ia n a  Jo­
nes”  g. 17, 19 — U S A , 1. 15; G R Y F  
(G ry f in o )  „J e z io ro  B o d e ń sk ie ”  — 
p o i.,  1. 15; „P o rw a n ie  w  T iu t iu r l i ­
s ta n ie ”  — p o i.;  W IS Ł A  (G o le n ió w ) 
„U c ie c z k a  w  n o c”  — U S A , 1. 18; 
„S re b rn a  m a ska ”  — ru m ., 1. 12; 
W E N U S  (G o le n ió w ) „T y s ią c  m i l ia r ­
d ó w  d o la ró w ”  — f r „  1. 15: IN A  
(S ta rg a rd ) „P ro te k to r ”  — U S A , L 
18; D A R  (S ta rg a rd ) „A m a d e u sz ”  — 
U S A , 1. 15; „ D ru g i oddech ”  — radź..
1. 12; „1941”  — U S A , 1. 15. 
R E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  
in fo r r i ia c j i  O PRF.

T E L E  W I Z J A
P R O G R A M  I
14.50 P o w tó rk a  p rze d  m a tu rą . 15.50 
N U R T  — P rz y g o to w a n ie  do ty c ia  
w  ro d z in ie . 16.20 W iadom ości. 16.25 
D la  d z ie c i — „ T ik - t a k ” . 16.50 Loso­
w a n ie  E xp ress  L o tk a  ł  S upe r L o tk a . 
17 P r . w o js k o w y . 17.15 Teleexpress. 
17.30 S tu d io  S p o rt — e u ro p e js k ie  
p u c h a ry  p iłk a rs k ie  — L eg ia  W a r­
szawa — In te r  M ed io lan . 19.15 Do­
branoc . 19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y ­
s ty k a . 20.15 S tu d io  S p o rt — e u ro p e j­
s k ie  p u c h a ry  p iłk a rs k ie  — G K S  K a­
to w ic e  — FC S ion . 21.45 K o m e n ta ­
rze. 22.10 „N a  k ra w ę d z i s ło w a ” . 22.30 
P r . ro z ry w k o w y  -  „Z z a  w ach la rza  
p a n t W a n d y ” . 23.30 W iadom ości. 
23.35 J . ro s y js k i.

P R O G R A M  n
17 J . ro s y js k i.  17.30 „P ó ł godz iny  
d la  ro d z in y ”  18 K ro n ik a  ( lo k .). 18.30 
T e le tu rn ie j — „K o s m ic z n y  te s t" . 19 
P rze b o je  D w ó jk i.  19 30 D z ie n n ik . 20 
„D o o k o ła  św ia ta  — w  A u s t ra l i i ” . 
20.45 F ilm  T V P  — „S m a k  czeko la ­
d y ”  21.20 Pr d o ko m  ..N ig e ry js k i 
ro k  p rz e ło m u ' . 22 « tu d io  S p o rt — 
e u ro p e js k ie  p ucha rv  p i łk a rs k ie  — 
W idzew  Ł ódź / -  B aye r U erd ingen . 
23 W iadom ości.

C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I
8.10 F iz y k a  d la  k l .  V I I .  9 M uzyka  
d la  k l .  I I .  9.30 „D o m a to r ” . 9.35 „D o ­
m o w e  p rze d szko le ” . 10 W iadom ości.
10.10 F i lm  — „ K im  t y  jesteś?”  11.15 
„S z k o ła  d la  ro d z ic ó w ” . 11.30 „A p te ­
czka  d o m o w a ” . 13.30 i 14 TTR . 
14.50 P o w tó rk a  p rze d  m a tu rą . 16.20 
W iadom ośc i. 16.25 „R e p o r te r  T D C ” . 
1G.50 „ B y ł  sob ie  kosm os” . 17.15 Te­
leexpress. 17.30 P Z U  in fo rm u je .  17.40 
P iłk a rs k a  k a d ra  czeka 18.05 Mag. 
lo tn ic z y . 18.30 sonda. 19 D obranoc.
19.10 R e lig ie  św ia ta . 19.30 D z ie n n ik . 
20 P u b lic y s ty k a . 20.15 F ilm  N R D  — 
„ K im  t y  jesteś?”  21.20 K om e n ta rze .
21.40 K lu b  m ię d z y n a ro d o w y . 22.20 
S p o r t — k ro n ik a  M S w  zapasach.
22.40 W iadom ośc i. 22.45 J . f ra n c u s k i.

P R O G R A M  I I
17 J . fra n c u s k i. 17.30 „P ó ł g o d z in y  
d la  ro d z in y ” . 18 K ro n ik a  ( lo k .). 18.30 
Rep. — „W y ś c ig  na g ra n ic y  ś m ie r­
c i ” . 19.20 „P io s e n k a rz  ty g o d n ia . 19.30 
D z ie n n ik . 20 E xpress re p o rte ró w . 
20.15 P r . ro z ry w k o w y  — „V a r ie te ,  
v a r íe te ” . 20.45 F e s tiw a l m u z y k i M en­
delssohna. 21.35 Rep. — „W y s o k ie
{»rogi” . 22 F i lm  p o rt. — „Z ie lo n e  
a ta ” . 23.25 W iadom ości.

U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra w o  
do  zm ia n  w  p ro g ra m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
16.35 G im n a s ty k a . 16.45 W iadom ości. 
16.55 S p o rt. 18.50 T V  dziecięca . 19 
..W yp ra w a  T h o ra  H e y d e rd a h la ” . 
19.25 P rognoza  p o gody , k ro n ik a .  20 
F i lm  U S A  — „K a ra w a n a  k o b ie t” . 
21.55 P ro g ra m  z R os tocku . 22.45 K ro ­
n ik a . 23 S z tuka  w ęg. — „P ożegna­
n ie  w  m o ll” .
P R O G R A M  I I
14.30 F ilm  radź. — „A n n a  K a re n i­
n a ” . 16.30 P r. d la  dz iec i. 17.35 G im ­
n a s tyka . 17.45 W iadom ości. 17.50 T V  
dz iec ięca . 18 W szys tko  o  p ra w ie . 
1825 F ilm  d o ku m . — „M o n o lo g  m ło ­
dego m ężczyzny” . 18.55 W iadom ości.
19 W ł. f i lm  k r y m .  — „P rz e c iw  p ra ­
w u ” .  20.30 C y rk  na lo d z ie . 21.15 
U tw o ry  F r. L isz ta . 21.30 K ro n ik a .
22 F i lm  T V  f r .  — „M iło ś ć  i  s iła ” .

1. W is ła 3 0 6 260—137
2. Lech 3 0 6 269— 18'
3. S p ó jn ia 3 0 8 281—201
4. W łó k n ia rz  P. 3 0 6 218—193
5. Slęza 2 1 5 269—202
8. Ł K S 2 1 5 260—228
7. C za rn i 2 1 5 202-205
8. ROW 0 3 3 173—215
9. A Z S  P. 0 3 3 187—208

10. A Z S  K. 0 3 3 183—240
11. W łó k n ia rz  B. 0 3 3 186—288
12. G lin ik 0 3 3 135—322

W  P O N IE D Z IA Ł K O - 
I a  W Y M  n u m erze  „ K u ­

r ie ra ”  za m ie ś c iliś m y  
obszerne  sp raw ozda ­
n ie  z m eczu lig o w e ­
go k o s z y k a re k  C za r­
n y c h  z A Z S  K a to w i-  

,  .  ce- N ie  z a b ra k ło  w
n im  w ie lu  k ry ty c z n y c h  u w a g  pod 
adresem  p ra k ty c z n ie  w s z y s tk ic h  
za w o d n icze k , k tó re  tego  d n ia  w y ­
s tą p i ły  w  h a li W DS N a jb a rd z ie j 
¡.o b e rw a .o  s ię ”  g o sp o d yn io m  tego  
p o je d y n k u , k tó re  m im o  d w ó ch  iw y  
c ię s tw  (z R O W  i  A Z S ) i  p f f e j  

„ V  *,abel1- s r a j*  po p r o ,w  
s łabo . W y n ik a  to  z o g ro m n y c h  k ło  
p o tó w  k a d ro w y c h . K ie d y ś  szczeci- 
n la n k l c h a ra k te ry z o w a ły  s ię  n ie ­
m a l n a jn iższą  ś re d n ią  w z ro s tu  w  
lid z e . P o s ta n o w io n o  w ię c  sp ro w a ­
d z ić  do Szczecina w y s o k ie . Z n a la ­
z ły  s ię , lecz n a d a l są m a ło  (np . K o ­
w a ls k a  1 N ado lska ) p rz y d a tn e . W 
zespole n ie  m a ty p o w e j ro z g ry w a ­
ją c e j.  M a c ie je w ska  m im o  u s iln y c h  
s ta ra ń , n ie  Jest w  s ta n ie  g ra ć  za 
w s z y s t k i e .  Szkoda, że n a d a l 
n ie  ro z w ija  s ię  J a w o rska , k tó ra  
pos iada  w ie le  za le t ro z g ry w a ją c e j. 
S tąd  też  w  d ru ż y n ie  odczuw a  się 
b ra k  ta k ic h  za w odn iczek  ja k  K a ta - 
r z y n y  G ra b a c k ie j czy zaw ieszone j w  
p ró ż n i M a rze n y  S e ro k i. N a jp ie rw  
k i lk a  s łó w  o  G ra b a c k ie j.  W  m in io -

Drużyna bez rozgrywającej

Kłopotów kadrowych Czarnych
ciąg dalszy...

n y  p ią te k  o d b y ło  s ię  w y ja z d o w e  po 
s iedzen ie  (w  K ra k o w ie !? ) P o lsk ie g o  
Z w ią z k u  K o s z y k ó w k i. R o z p a try w a ­
no  w n io se k  C za rn ych  o p rze n le s ie - 
n ie  G ra b a c k ie j do  spó łdz ie lczego 
k lu b u  z u rzędu . N ie s te ty , W is ła  
n ie  zgodz iła  się i  P Z K osz. n ie  
z m ie n ił d e c y z ji (p y ta m y  za tem , d la  
czego w  s to s u n k u  do  Ig n a to w lc z  
z m ie n ił zdan ie  1 w y s tę p u je  ona  w  
S tilo n ie  G o rzów ). Roczna k a re n c ja  
k lu b u  na łożona 14.04.86 r .  na G ra - 
backą  b ie g n ie  1 zako ń czy  s ię  14.04. 
87 r . J a k  nam  p o w ie d z ia ł d y re k ­
to r  C za rn ych  S ta n is ła w  Z ło b lc k l po 
u p ły w ie  6 m ie s ię cy  je g o  k lu b  po­
p ro s i PZK osz. o s k ró c e n ie  k a ry .  
D w a  zdan ia  o M a rze n ie  Seroce. J e j 
sp ra w ę  zarząd PZK osz. p rze ka za ł 
do  zespołu z m ia n y  b a rw  k lu b o ­

w y c h . N ic  p o d ją ł ża dne j d e c y z ji 
g d yż  — ja k  n a m  p o w ie d z ia ł d y re k ­
to r  S K S  C za rn i — P ZK osz. w  
z w ią z k u  z n ie w y s tą p ie n ie m  W łó k ­
n ia rz a  P a b ia n ice  a n i do C za rn ych , 
a n i do  w ła d z  p o ls k ie j k o s z y k ó w k i 
w  s p ra w ie  pozyskan ia  M . S e ro k i, 
Je j z m ia n y  b a rw  k lu b o w y c h  w  o - 
gó le  n ie  ro z p a try w a ł. N ada l w ię c  
M . S e roka  je s t k o s z y k a rk ą  C zar­
n y c h . R óżn i s ię  od sw o ich  ko le ża ­
n e k  ty m , te  one g ra ją . M . Seroka  
og ląda  je  z  t r y b u n  W D S. Co bę­
d z ie  z  n ią  d a le j,  tru d n o  p rz e w i­
dzieć.

NO cóż, k ło p o tó w  k a d ro w y c h  
spó łdz ie lczego k lu b u  c iąg  da lszy...

B .T .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — A rk o ń s k a ; 
U R O L O G IA  — A rk o ń s k a : W E W N . +  
P O Ł O Ż N IC T W O  +  G IN E K O L O G IA  
— re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19 -7 ; D O R O S ŁY C H  — a l. W o jska  
P o lsk ie g o  72 — g. 19-7 : S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — al. W o lska  P o l­
sk iego  72 — g . 20—7: G A B IN E T  
Z A B IE G O W Y  — a l. W o jska  P o l­
sk ie g o  72 — g. 1 9 -7 : P E D IA ­
T R Y C Z N A  — S z p ita l Z d ro je  — g. 
16—7 rano.
A P T E K I
A L . W O JS K A  P O L S K IE G O  17 (dod. 
O d tru tk i)  352-61; M A R C IN A  1 —
222-109- S T O Ł C Z Y N . N ad O drą  29 — 
239-422: P O D JU C H Y . p i. W o lnośc i 
5 — 612-820.
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l. 999; M O  — 
te l.  997: S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l 
998: DR O G O W E — te l.  981: SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  — te l. 982: E L E K T R O W ­
N I  — te l.  991; G A Z O W E  — te l. 
992: W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  
te l.  994: L O K A T O R S K IE  — te l. 988; 
W O D N E  M O  — te l.  318-31; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  -  te l. 993 -  ca łą  
dobę.
IN F O R M A C JE
P K S  — te l.  469-80: O d ja zd y  a u to - 
hu só w  noso lesznych  — te l. 936: 
K O L E JO W A  — te l. 935; P oc iąg i 
o d jeżdże iące  — te l.  933; P oc iąg i 
r> rzvłeźdźające — te l.  934; S ŁU Ż B A  
Z D R O W IA  — te l.  425-25 ł 446-46 — 
g . 7.30—17: O Ś R O D EK D O S K O N A ­
L E N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — 
te l.  777-60 — g. 9—16: U S ŁU G O ­
W A  — te l.  428-15 — g. 8—12; S T A N  
D R Ó G  — te l.  989 — g. 7—21-
0  P U C H U  S T A T K Ó W  W  PO R C IE
1 N A  M O R Z A C H  — te l. 95!;
..T R A N S O C E A N ”  — te l. 383-68 — g 
9—18. 5

P R O G R A M  I
13.10 R ad io  k ie ro w c ó w . 14.05 Ma­
gazyn  „R y tm ” . 14.55 P ięć  m in u t 
o książce . 16.05 M u zyka  1 A k tu a l­
nośc i. 17.30 L u d z ie  R ad ia . 18.05 P ro ­
b le m  d n ia . 18.20 K o n c e rt d n ia . 19 
M agazyn  In fo rm a c y jn y  19 30 R adio 
d z ie c io m  — „Z a  g ó ra m i, za la s a m i”  
— s łu c h o w is k o . 20.15 K o n c e r t ży­
czeń. 20.45 „P o g a d a n ka  sta rego  d o k ­
to ra ” . 21.05 K ro n ik a  sp o rto w a . 21.15 
E n c y k lo p e d ia  w ie lk ic h  g łosów . 22.05 
R e lig ie  1 w ie rz e n ia . 22.20 P iosenka 
n ie  je s t m i obca. 23,10 P anoram a 
ś w ia ta . 23.25 G ra n ie  Jak z n u t.

P R O G R A M  I I
15 P a m ię tn ik i 1 w s p o m n ie n ia . 15.18 
R eportaż  z k o n k u rs u  15.40 F o lk lo r  
na m a p ie  św ia ta . 18 D z ie ła , s ty le , 
e p o k i. 16.50 „D z ie s ię c iu  M u rz y n ­
k ó w ” . 17.05 F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 
17.20 R a d io w e  p o r t re ty  17.40 M u­
zyczne p re ze n ta c je . 18 W  je s ie n n y m  
n a s tro ju . 19.30 K lu b  S tereo. 19.30 
„U n iw e rs a ln y  T e a tr  E te re k " . 20.05 
W ieczo rne  re fle k s je . 20.10 o d  ra g t i­
m e ^  do sw inga . 20 30 T ra n s m is ja  
k o n c e r tu  B . B . K in g a . 23.20 G łosy, 
in s tru m e n ty , nastroje.0.45 M in ia tu ra  
lite ra c k a .

P R O G R A M  I I I
15.05 S p o tka n ie  z p iosenką s tuden ­
cką . 15.40 Szko ła  w  b a ro k u . 18 Za­
p raszam y do  T r ó jk i  17 30 P o lity k a  
d la  W szystk ich . 19 „P rz e m in ę ło  i  
w ia tre m ” . 19.30 T ro ch ę  sw in g a . 19.50 
„D e m o n  z a ltó w k a ” . 20 S tu d io  na­
g ra ń . 20.45 K lu b  T r ó jk i  — „Z a b y t­
k i  na sorzednż” . 21 T rz y  kw adranse  
jazzu . 21.45 K lu b  T r ó łk i .  22.15 W 
k rę g u  b a lla d y . 22 45 R a d iow soom - 
n ie n ia . 23 O pera  ty g o d n ia  — „S p rze ­
dana na rzeczona” . 23.15 R a d io - 
w sp o m n ie n ia . 23.50 „ Im m o o ra lls ta ” .

P R O G R A M  IV
14.30 R ozgłośnia H a rce rska . 15.20 
M agazyn  n a s to la tk ó w  16 O dnaleźć 
s ieb ie . 16 30 ..Repet i t io  est m a^er 
s tu d io ru m ” . 17.05 ..P la c id o  D o m in ­
go ”  — M o je  życ ie  na scenie. 17.55 
W id n o k rą g . 18.30 J . h i^znańsk i. 18.30 
S tu d io  e k sp e rtó w . 19.35 L e k f u ry  
C z w ó rk i — W o jc ie ch  Kossak. 19.45 
In te rp re ta c je  c h o p in o w s k ie . 20.35 

W ie czó r m u z y k ! 1 m y ś l!.



K  U  R  I E  R  #  GGlOEZćNiA 4>

'

N A U K A

M G R  — ko .e p e i.yc je  ma 
te m a ty k a , te .. 71-317.

2<24l)-G
W Ł O S K I, f ra n c u s k i u - 
czę ( .ó w n ie ż  d z iec i), te !. 
325-34. 26630-G
J Ę Z Y K  P O L S K I — ko ­
re p e ty c je , 362-30.

26720-G
K O R E P E T Y C J I (p iz e d - 
m io ty  ścis e> udz ie  a ją  
s tu d e n c i, 785-24.

26727-G
M G R  — k o ie p e ty c je  m a 
te m a ty k a , f iz y k a  4C5-69.

26743-G
N IE M IE C K I — ko re p e ­
ty c je ,  te l.  23-38-03.

25748-G

P R A C A

Z A K Ł A D  K ra w ie c k i — 
C ich o ń  z a tru d n i w y k w a  
l if ik o w a n e  k a w c o w e  
(n a jc h ę tn ie j em e y tk ę , 
re n c is tkę ), te !. S97--74.

27332-G
Z A K Ł A D  W y tw a rz a n ia  
Ga an te  i i  z m o d e 'ln y  — 
za t. u d n i k o b ie ty  — H a­
lin a  G ra b ia n . O fe r ty  
B iu 'o  Ogłoszeń Szczecin 
27160.
Z A T R U D N IĘ  2 m a a rz y
— H e -n ik .  u l.  L e g n icka  
3/73 (17—20).

27203-G
Z A K Ł A D  Rzem le ś n ic z y
— S ze jn  z a tru d n i k re w  
cow ą. te l. 52-50-32.

27310-G
K R A W IE C  p o d e jm ie  p ra  
cę w  sek to -ze  p ry w a t­
n y m , te l.  777-32.

27213-G
P O T R Z E B N A  o p ie ku n ka  
do sam otne) rM o ż n ie  
c h o re j, ch ę tn ie  w id z ia n a  
e m e ry to w a n a  o ie ’ e g n ia r 
ka . W a ru n k i do uzgod­
n ie n ia . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 26661.

M A T R Y M O N IA L N E

R O Z W IE D Z IO N Y  sam ot­
n y  n ieza ’ eżny  ’ a t 66 po 
zna p an ią  k u ’ t u ’-a 'na z 
m ieszkan iem  do ’ a t 63. 
Ce’  m a try m o n ia ’ n y . 
O 'e ’- tv  P i u -o  Ogłoszeń 
Szczecin 26619.

D O M A T O R K A  ’ a t 35 po
zna k u 'tu r a 'n e to  pana 
do  ta t  47. ch e tn ie  o ra - 
c o w n ik a  m orza . Cc’ m a  
trv m o n ia 'n v .  O fe r ty  
F iu  ••o Ogłoszeń Szczecin 
26743.

B A L F . fo to k a to ’ o g i. In -  
fo -m a c te  — B i” ” '1 M a- 
t rv m o n ia ’ no . w e*ua”  
te ’ e fo n  22-33-22. 22518-G

S A M O T N I* N au 'szc ie  
B iu ro  M a t^ m o r i ’a 'p e  
..M a -v n a r 7 "  Szerz«” ’ *1 to. 
s k ry tk a  3. 245R2-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P O S Z U K U JĘ  garażu  n a a b iz o l, p ia n in o  sp rze - 
o s ied lu  A i-k o ń s k im , te l.  d a m , te l.  37-100.
525-643. 26644-G
P A S A Ż E R Ó W  ja d ą c y c h  
l in ią  60 d n ia  5.10.86 r . 
o k o ło  godz. 13 p rze p ra ­
szam za za jśc ie  M a re k  
L a to ś , Szczecin, S zafe­
ra  72/49. 26G91-G
P A S A Ż E R A  t ra m w a ju  
l i n i i  5 — 13 p a ź d z ie rn i­
ka  godz. 23 proszę o 
z w ro t d o k u m e n tó w , te l.  
475-82. 26747-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w , B a ro n , 368-76.

26665-G
P R Z E P R O W A D Z K I, K o ­
z ło w s k i, 619-021.

20010-G
T A P E T O W A N IE  s u f itó w  
„P e s tru k tą ”  m a lo w a n ie , 
te l.  231-765, F lu k .

26635-G
P R A L K I N R D  n a p ra ­
w ia m , 52-52-66 N o w a k .

26445-G
N A P R A W A  p ra le k , Ro­
żen, 71-141. 26279-G
P K A L K O N A P R A W Y , 
p ro g ra m a to ry , R u tk o w ­
s k i, 22-67-76.

25547-G
C Y K L IN O W A N IE , Ha­
d r ia n ,  748-40.

26085-G
G A Z O W E  u s łu g i 472-79 
K o ry c k o . 25543-G
O C IE P L A N IE , zabezpie­
czan ie  d rz w i,  724-36 S ień 
k o . 23850-G
W Y C IS Z A N IE  d rz w i, 
C z e rn ic k i,  te l. 393-89.

24562-G
N A P R A W A  — lo d ó w k i 
z a m ra ż a rk i, G u ry n , 788- 
-86. 25664-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ża rko w ych , 758-50 
S koczek. 20176-G
IN S T A L O W A N IE  a n te n , 
44-816, G ąga lsk i.

24595-G
T E L E N A P R A W Y  K n o p , 
351-06. 22644-G

CO LO R te le n a p ra w y , 
U zn a ń sk i, 22-85-97.

23443-G
T E L E N A P R A W Y , M a r­
ty n iu k ,  88-474.

17750-G
T E L E N A P R A W Y  p rze - 
s tra ja n ie , 475-20, G a­
szyńsk i. 24040-G
T E L E N A P R A W A , B a r­
czyk , 82-45-53.

25060-G
T E L E N A P R A W Y , S p i­
c k e r, 613-653.

24024«G
T E L E N A P R A W A  —
p rz e s tra ja n ie , S e ro ck i, 
82-35-25. 24896-G
T E L E N A P R A W A , M iś k ie  
w icz , 527-680,

21920-G
T E L E N A P R A W A , J a n i­
c k i,  te l.  432-05.

D O M E K  Jedno rodz inny , 
p ię tro w y  z wsze k im i 
w y g o d a m i z pom/eszcze 
n ia m i p rzys to so w a n ym i 
na d z ia ła lność  gast ono- 
m iczną  zam ien ię  na m ie  
szkan ie  w łasnośc iow e  3- 
p o k o jo w e  z te e fo n e m . 
W a ru n k i do  „uzgodn ie ­
n ia  na m ie .scu . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  26620.
S E G M E N T  w  szeregow ­
cu  na u ko ń cze n iu  — 
sprzedam , te l. 772-78.

26756-G
D O M E K  2- lu b  1-ro d z in  
n y  w  S zczecin ie  lu b  
S ta rg a rd z ie  ku p ię . O fe r­
ty  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c in  26800.

D O M E K  1 -ro d z in n y  z 
o g rodem  w  Po ica ch  zde 
c yd o w a n ie  sprzedam . W 
ro z .icze n iu  m a łe  m iesz­
k a n ie . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 26925.

K U P N O

B O N Y  PeKaO  ku p ię , 
te l. 52-36-79. 25213-G
B O N Y  PeKaO  ku p ię , 
te !. 230-589. 27033-G
B O N Y  PeK aO  ku p ię , 
te l.  613-081.

27146-G
O P O N Y  do S y re n y  k u ­
p ię . te l 613-306.

27271-G
P IE C  gazow y do c.o. 
k u p ię , te !. 432-33

26771-G
BO N Y PeKaO  ku p ię , 
te l. 890-87. 26682-G
R A T L E R K A  k u p ię . te l. 
612-733. 26723-G
N A W IL Ż A C Z  p o w ie trza  
ku p ię . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 26744.

R O ŻN E

T A P E T O W A N IE , C h r is t­
m an . 745-77. 27336-G
S O L A R IU M  — sp rzę t 
p lus lo k a ! z pow odu 
w y ja z d u  odstąp ię , te l. 
23-23-26 27330-G
IN S T A L A C J E  h y d ra u li­
czne i  gazowe — G o ła ­
szew ski. te l.  521-295 go­
d z ina  16—20.

27246-G
DO w y n a ję c ia  garaż na 
P -m o rza n a ch , te ' 372- 
-39. 27309-G

27215-G 
M Ę S K Ą  k u r tk ę  fu trz a ­
ną, m a ry n a rk ę  zamszo­
w ą , k o łn ie rz , sw e te r, 
b ła m  ro z m ia r 170, szczu 
p ły ,  sam ow ar, d y w a n , 
sprzedam , te l.  224-164.

26730-G
K O Ż U C H  d a m s k i, roz­
m ia r  ś re d n i sprzedam , 
u l.  S a n to cka  16B/32.

26694-G
K O Ż U C H  m ę sk i, szczu­
p ły  sprzedam , te l. 381-
-35. 52-G

»6-G
K O L O R  n a p ra w a  — Jo  
w iszę . N e p tu n y , 231-964 
R adek. 27025-G
T E L E N A P R A W A  —
K n o p , 351-06.

25680-0
A K T Y W O W A N IE  k in e ­
sko p ó w  c z a rn o -b ia ły c h  
u  k l ie n ta ,  S k o ru p s k i, 
399-50. 25870-Pr

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125p (1978) sprze 
dam , te l. 225-494.

27279-G
S K O D Ę  100 stan  d o b ry  
sprzedam . Szczecin, uL  
B o ry n y  42/7.

27209-0
F IA T A  125p 1980 sprze­
da m , K aszubska  4'8a.

27186-G
S IM S O N A  (s k u te r)  n o ­
w y  sprzedam . Szczecin,

'  Fe lczaka  20d/10.
27184-G

ETZ-256 zam ien ię  na 
S im sona lu b  sprzedam , 
te l.  759-75.

27317-G
G A R A Ż  m u ro w a n y
(D em bow sk iego ) sprze­
da m . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 27281.

B E T O N IA R K Ę  o ra z  d a ­
ch ó w kę  ro z b ió rk o w ą  
k lin k ie ro w ą  k a rp ió w k ę  
— sprzedam . Szczecin. 
F re d ry  9. 27162-G
S K Ó R Y  z n u t r i i  sprze­
d a m  o k a z y jn ie , S a n to ­
cka  1 m ie szka n ia  1.

27143-G
F U TR O  z b o rsu ka  — 
168/110 sprzedam . W ia ­
dom ość, T e tm a je ra  5/1 
Pogodno. 27199-G

F U TR O  z n o re k  sprze­
da m , S ta rg a rd  Szcz. teL  
770-998 po  godz. 17.

27269-G
JE N O T Y  e legancką  
k u r tk ę  sprzedam , te l.  
455-02. 27289-G
N E  W  A D Ę  z ie lo n ą  sprze 
dam , te l.  22-81-89.

27316-G
C O M M O D O R E C-128, 
p ió ro  ś w ie tln e , C P /M  
itp .  sprzedam , S ta rg a rd , 
te l.  77-24-55.

26858-G
G U Z IK A R K Ę  w ęg ie rską  
K G V  ta n io  sprzedam . 
Z ie lo n a  G óra , A le ja  
Z je d n o cze n ia  114.

27213-G
C E G ŁĘ  k l in k ie ro w ą  żó ł­
tą  sprzedam , te l.  230-934.

27224-G
T E R A K O T Ę  —* g la zu rę  
beżow ą sprzedam , te l.  
522-488. 27226-G
D Z IA Ł K Ę  w a rz y w n ą ,

F U TR O  z p iż m a k ó w  — 
sprzedam , te l.  610-120.

26626-G
K P L . m y ś liw s k i, s tó ł- ła -  
w a , 4 ta b o re ty , la m p ę  
oraz  za m ra ża rkę  220 1 
na  g w a ra n c ji sp rzedam , 
O tw o cka  27/7,

26651-G
R A P ID O G R A F Y , szablo­
n y  R o e tr in g , duże , z ło ­
te  p ie rś c io n k i, s zw a jca r­
s k i d a m sk i zega rek  •— 
sprzedam , 785-24.

26726-G
T U N E R , w zm a cn ia cz  ZG  
2X60, 8 o m ó w  o k a z y j­
n ie  sprzedam . D e rd o w - 
sk iego  40/35, 735-70 po 16.

26734-G
T V  k o lo r  (25X18) ,.SPe- 
l ls ”  o raz  w ie lo c z y n n o ­
śc iow ą ' m aszynę do szy 
c ia  V e r ita s  sprzedam . 
K aszubska  46/9.

26687-G
P O M P Ę  c y rk u la c y jn ą  
c.o . p ro d . R F N  sorze- 
da m , 22-80-94 po 17.

26670-0
A T A R I 600 X L  m agne 
to fo n  sprzedam , te ’ . 394- 
-45. 26686-G
O B R Ą C Z K I sprzedam , 
te l.  786-42 po  godz. 16.

26692-G
PSY b o k s e rk i — ta n io  
sprzedam , C zechow icka  
7 (w e jśc ie  od o g rodu ).

26728- 0
M L O D S  r a t le r k i sprze­
da m . B o i. Ś m ia łego  
36/16. 26709-G

P IE T R U S Z K Ę , m a rch e w  
d w ó jk ę  sprzedam , N a - 
s ta z in  k o ło  M aszewa. Ro 
m acz. 26717-G
B E T O N IA R K Ę  400 1,
p iec  c.o . C a m in o  1.5 m 
— sprzedam , te !. 239-333 
po  1«. 26648-G
B E T O N IA R K Ę  100-litrO r 
w ą , w a ł s tru n o w v , p łu g  
2 -sk ib o w y , s ie w n ik  k o n ­
n y . f u t r o  z lis ó w , k o ­
żuch  m ę sk i i  d a m sk i, 
f u t r o  z n u t r i i ,  sam ochód 
T rv u m o f  t r -7 sprze­
da m , te l.  175-978.

26729- G
L O D Ó W K Ę  d w u k o m o ro  
w p , pa ’ m ę, D u ra ’ e 't  — 
sprzedam . te ł.  520-752 
lu b  82-36-1«.

26755-0
T A P C Z A N  — p ó łk ę , pa l 
m ę, sakso fon  a ’ t  sprze­
da m , te l.  500-858.

26764- G
N A R T Y . A ta r i ,  sprze­
d am , 448-54.

26765- G
1 T O N Ę  b u ra k ó w  cze r­
w o n y c h  o ra z  n a r ty  m ło  
dz ieżow e  z ja zd o w e  p ro ­
d u k c j i  ju g o s ło w ia ń s k ie j 
sprzedam , te l.  734-81.

26766- G
S YR EN Ę 104 na części 
sprzedam , te l.  522-032.

26760-0
G A R A Ż  u l.  K o lu m b a  — 
sprzedam , te l.  70-182.

26703-0
W S K  175 sprzedam  te l. 
88-778. 26693-G
JA W Ę  20 sprzedam , u l.  
P rzeczn ica  2/9.

26701-G
F IA T A  12« n (1983) —
sprzedam . P y rz y c e , u l.  
O b r. S ta lin g ra d u  I3a'6.

206-P
F U T E R K O  z Msów n ie ­
b ie s k ic h  sprzedam . W ia ­
dom ość S ta rg a rd  te l. 
77-63-84 po godz. 18.

198-P
C E B U LE  f r e z j i  p re p a ro ­
w a n e  — sp rzedam  (d u ­
że i  m a łe  h o le n d e rs k ie , 
k w itn ie n ie  w  m a rcu ). 
C eny  k o n k u re n c y jn e , 
te k  77-44-65. 196-P

P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  m ę­
s k i b rą z  175/52, d a m s k i 
— b rą z  165/52, k u r tk ę  
skó rzaną  — cza rną  185/50 
ta n io  sprzedam , 22-50-63.

25708-Pr
T R A B A N T A  sprzedam , 
225-607. 26318-G

N A M IO T  fo l io w y  ogrze 
w a n y  sprzedam , G r y f i ­
n o , te l.  27-57.

26331-G
B IU R K O  — c ie m n y  
o rzech  now oczesne, b i­
b lio te k ę . c ie m n y  o rzech  
g d a ń sk i s ty l,  sp rzedam , 
te l.  478-71.

26397-G
Ł Ó Ż E C Z K O  m eb low e  
b ia łe  i  no w ą  p ie rzyn ę  
ta n io  sprzedam , te l.  22- 
-75-54. 26480-G
S Z A F Ę  trz y d rz w io w ą  — 
sprzedam , te L  824-839.

26451-G
K O M P L E T  k u c h e n n y  
„G o le n ió w ”  sprzedam , 
u l.  P e r lis ta  38.

26432-G
M E B L E  sprzedam , te l.  
523-643. 26365-G
S E G M E N T N R D , b iu r ­
k o ,  d y w a n  b e lg i js k i be

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 17 października 1986 roku zmarł 
po długich i ciężkich cierpieniach 

przeżywszy.lat 58
śp.

Tomasz Tadeusz Bernacik
nasz najukochańszy Mąż, Ojciec, 

Teść i  Dziadek

Pogrzeb odbędzie się 23 październi­
ka 1986 roiku o godz. 12 na Cmen­
tarzu Centralnym w Szczecinie, 

o czym zawiadamia pogrążona 
w smutku

RODZINA
m a m m a m K B B B B s s m m

Wszystkim, którzy wzięli udział 

w  ostatniej drodze 

śp.

Edwarda Telemcna
oraz okazali współczucie i pomoc 
serdeczne podziękowania składa

RODZINA

ż ó w y  sprzedam , te l.  
23-27-7L 26352-G
D Y W A N  K o w a ry  w e ł­
na  230X350, 270X450 sprze 
da m , te l.  524-866.

26406-G
K A W IO R  c z a rn y  sprze­
d am , a l. P o w sta ń có w  
W lk p . 51a/14.

26395-G
F R E Z A R K Ę  s to la rską
bez o p rzy rz ą d o w a n ia  — 
w y k o n a n ą  przez rze ­
m ie ś ln ik a  ta n io  sprze­
d am , te ł.  239-591.

26417-G

L O K A L E

L U K S U S O W E , u m e b lo ­
w a n e  M -3 z te le fo n e m  
do  w y n a ję c ia , te l.  23-23- 
.26. 27329-G
DO w y n a ję c ia  p o k ó j, 
Szczecin  — Bezrzecze,
K a p e rska  46.

27182'-G
P O K Ó J w y n a jm ę , te l.
749-89. 27231-G
P O S Z U K U JĘ  p o k o ju , 
te l.  341-51 (14—19).

27298-G
P IL N IE  poszu ku ję  k a ­
w a le rk i w  S zczecin ie ,
te l.  354-77 Od 18 do  22.

27042-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z A d a ­
s iem  (7 la t)  w y n a jm ie  
m ie szka n ie  od zaraz na 
ro k .  W iadom ość, te ’ . 52- 
-45-97. 27314-G
P O S Z U K U JĘ  m ieszka ­
n ia  w  S zczecin ie . O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  27223.
M A R Y N A R Z  w y n a jm ie  
sam odz ie lne  m ieszkan ie . 
O fe r ty  B h u o  Ogłoszeń 
Szczecin 27220.
P A N I rz e m ie ś ln ik , sa­
m o tn a  p o szu ku je  um e­
b low anego , n le k re o u ją -  
cego p o k o ju , te l.  397-74.

27333-G
M IE S Z K A N IE  O1*. 50 m  
k w . k u p ię , te l.  526-185.

2724S-G
M -2 w  c e n tru m  sprze­
dam . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 27277. 
M -2 sprzedam . W ia d o ­
m ość, te l. 82-38-57.

27325-G

5-P O K O JO W E  m ie szka ­
n ie  spó łdz ie lcze  na  os. 
S łonecznym  zam ien ię  
na d w a  m ie szka n ia  od ­
dz ie ln e . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 27322.

D W U P O K O JO W E  z  ga­
rażem  w  G ry fic a c h  — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczec in  207-P

T O R U Ń  w ła sn o śc io w e  
M -4  n ie  zas ied lone  za­
m ie n ię  na ró w n o rzę d n e  
w  S zczec in ie . O fe r ty  
B iu r o  O głoszeń Szczecin 
22774.

M IE S Z K A N IE  1- lu b  2-
p o k o jo w e  k u n ie  ( ty lk o  
n o w e  b u d o w n ic tw o ). 
O fe r tv  B i” ” o Ogłoszeń 
Szczecin 26326.
M -4 snrzedam . O fe r ty  
B iu -o  O głoszeń Szczecin 
26399.
W Y N  A JM Ę  pnkó.1 m a ł­
ż e ń s tw u  b e zdz ie tnem u, 
u l.  K ró tk a  18.

26603-0
DO w y n a ję c ia  k a w a ’ e r 
k a  na o k re s  1 ro k u  w  
c e n tru m  Szczecina, te l. 
29-41 Ś w in o u jśc ie .

26435kC
W Y N A J M Ę  p o k ó j p a n i. 
734-09.

26304-G
M IE S Z K A N IE  3 -n o ko to - 
w e  os. K a ’ in v  za m ie n ię  
na d w a  mnie!®«« m iecz 
k a n ia . O fe r ty  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczecin 20616.

S A M O T N E J p a n i bez 
na togów  w y n a jm ę  po ­
k ó j  w  za m ia n  za op ie ­
kę . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 26690. 
M IE S Z K A N IE  d o  40 m  
k w . z te le fo n e m , na o- 
s ie d lu  K a lin y ,  P rz y ja ź n i 
lu b  Z a w adzk iego  ku p ię . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 26759.
S T U D E N T  I  ro k u  bez 
n a ło g ó w  p o szu ku je  i-o so  
bow ego p o k o ju . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  26767.
M A Ł Ż E Ń S T W O  p iln ie  
p o szu ku je  m ieszkan ia , 
te l.  22-25-84.

25008-G
M-3 Zgo rze lec  zam ie­
n ię  na podobne w  Szcze 
c in ie . O fe r ty  B iu ro  O- 
g łoszeń Szczecin 24490.

B IA Ł Y S T O K  — c z te ry  
p o ko je , spó łdz ie lcze  »64 
m  k w .) , te le fo n  zam ie­
n ię  na rów n o rzę d n e , 
szczegóły do  uzgodn ie ­
n ia  Szczecin, te l.  501- 
-839 po 18.

24307-G
M -2 spó łdz ie lcze  zam ie ­
n ię  na w iększe . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  26751.
M -5 (K s iążą t P o m o r­
sk ic h ) zam ien ię  na  po­
d o bne  (ch ę tn ie  n o w o  za 
s ied lone). O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 26736.
4 P O K O JE  o g rzew an ie  
e tażow e zam ien ię  na 
d w a  m ie szka n ia , S ła w o  
m ira  6/3 po 18.

26706-G
K O R Z Y S T N IE  zam ien ię  
M -3 o k o ło  50 m  k w . na 
o s ied lu  A rk o ń s k im , 8 
p ię tro  na M -4 z te le fo ­
nem , te k  525-649.

26643-G
C ZĘSTO C H O W A  3-poko  
jo w e  za m ie n ię  na  m n ie j 
sze m ie szka n ie  w  Szcze 
c in ie . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 26514.

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo - 
w e  w  n o w y m  b u d o w n i­
c tw ie  za m ie n ię  na w ię k  
sze. W a ru n k i do  uzgod 
n ie n ia , te k  233-412.

26501-G

Z G U B Y

S K R A D Z IO N O  doga — 
cza rna  su ka , te k  434-09.

27268-G
P O S IA D A C Z A  d o ku m e n  
tó w  na na zw iska  — 
S ta n is ła w  O ch m a ń sk i 
p roszę  o  z w ro t w ra z  z 
o k u la ra m i.

26629-G
15.09.8« sk ra d z io n o  p ra ­
w o  Jazdy k a t.  A B T  Ed 
w a rd  Z a re m b a . T rz e b ia ­
tó w  6, 73-131 Pęzino.

190-P
N A G R O D A  — ba rd zo
w y s o k a ! za o dp row adzę  
n ie  lu b  u d z le ’ en !e  t r a ­
fn e j in fo rm a c ji  o  m ie j­
scu p rz e b y w a n ia  jasno  
p o p ie ^ te j s u k i o w cza r­
k a  n ie m ie ck ie g o . P ies 
za g in ą ! 26.09. m ia ł 
szy i obrożę z czarną  
g u m ką . Z n a k ie m  szcze­
g ó ln y m  Jest d e m n ie js z v  
t r ó jk ą c ik  u  nasady o- 
gona. P ies je s t m ło d y , 
w a b i s ie  N u k a . U czc i­
w ego znalazcę proszę o 
odD row adzen le  osa pod 
a d ’•es* W ie lk o o o ’ ska  n r  
32'45a. te k  22-14-84. O - 
s trzega s ię  n rzed  p rz y ­
w łaszczen iem !

26537-G
9.16. s k ra d z io n o  z m ie ­
szkan ia  d o k u m e n ty  ł 
p o rtm o n e tk ę  na n a z w i­
sko  Jó ze fa  B u b n ie L

26341-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 20 października 1986 r. zmarła 

nasza koleżanka

Aurelia Wieczorek
Odeszła od nas na zawsze serdecz­
na koleżanka, wzorowy długoletni 
pracownik, całym sercem zaangażo­
wana w pracy zawodowej i  społecz­

nej.

Rodzinie Zm arłej wyrazy głębokiego 
współczucia

składają:

dyrekcja i  pracownicy Zakła­
dów Obrotu Zbożami Importo­
wanymi i  Eksportowymi PZZ 
w Gdańsku i  Delegatury w 
Szczecinie.

Z  żalem zawiadamiamy, że 20 paź­
dziernika 1986 roku zmarł

inż. Edmund Formela
długoletni zasłużony pracownik Re­
jonowego Przedsiębiorstwa Wodocią­

gów i  Kanalizacji w  Szczecinie.

Wyrazy szczerego współczucia 
Rodzinie Zmarłego

składają:

dyrekcja, organizacje społecz­
no-polityczne i  załoga RPWiK 
w  Szczecinie.

Zawiadamiamy, że 25 października 
1986 r. o godz. 18.30 w  kościele pod 
wezwaniem św. Kazimierza przy uL 
Broniewskiego odbędzie się msza 
pogrzebowa za tragicznie zmarłego 
w  dniu 11 kw ietnia 1986 roku na 
A tlan tyku  najukochańszego Męża 

i  Ojca

Telesfora Darula
na którą wszystkich, którzy zacho­
w a li Go w  pamięci serdecznie za­

praszają

ZONA i  CÓRKA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 20 października po długiej i  cięż­
k ie j chorobie zmarła nasza najuko­

chańsza Zona i  Matka

Aurelia Wieczorek
Pogrzeb odbędzie się 24 październi­
ka o godz. 11.30 na Cmentarzu Cen­

tralnym ,

o czym zawiadamiają pogrążeni 
w  smutku

M Ą Z i  SYNOWIE

Koleżance 
ZO FII BARAN

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Męża
składają:

zarząd i  pracownicy Spółdziel­
n i Inwalidów  im. Botwina w  
Szczecinie.

Koledze
JANUSZOWI PRZYJEMSKIEMU

wyrazy głębokiego ! serdecznego 
współczucia z powodu śmierci

Ojca
składają:

dyrekcja, zw. zawodowy oraz 
koleżanki i koledzy ^ ZRM 
„SPOMASZ”  w  Szczecinie.
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Przebudowa Arterii Nadodrzańskiej

Z marszu -  dalej?
ARTERIA NADODRZANSKA — czyli trasa prowadząca z szczytnie chodnikach. Po pro- 

Pomorzan aż do Polic. Do te j pory je j znaczenie praktyczne stu nowe torowiska wypełnio- 
było raczej znikome, ze względu na fatalną wręcz jakość na- ne zostaną betonowymi płyta- 
wierzchni u l Kolumba oraz wąską jezdnię Nabrzeża Wielec- mi. które stworzą wygodną 
kiego. Wszystko wskazuje jednak na to, że w 1988 roku pro- równą drogę, 
wadzona obecnie przebudowa a rte rii doczeka się szczęśliwe- . . . . .
go finału. Teraz chodzi juz ty lko  o to.

by budowlani na wiosnę poczę-
OBECNIE prace na u l  Ko- kable energetyczne 1 teletech- l j  kontynuować pracę, przesu- 

lumba stały się — dla postron- niczne zostały już zakopane i wając się z robotami drogowy- 
nycb widzów — bardziej zau- przyszła kolej na montaż toro- mi od CPN dalej, aż do Dwor- 
ważalne. Po prostu dlatego, że wisk oraz naprawy nawierzch- ca Głównego PKP. Projekt jest 
tysiące metrów ru r kanaiiza- nL W pierwszym etapie, jas już gotowy. Niestety, trzeba 
cyjnych. wodnych, gazowych pamiętamy, przebudowie pod. znów poszukać wykonawców 

. dany zostaje odcinek od ul. którzy włączą te — niełatwe
----------------------—— —— ——  ’gmolańskiej aż do stacji ben- przecież — prace do swego

I m I I * y i f  zynowej CPN. Projekt w ielo- portfela zleceń. Czy będą to 
L w K U lC lP  I l lB l l f c Y  krotnie zresztą poprawiano, na- zmów SPRI i ZBKol., które 

~  *  dając mu (niestety) walor dobrze spisują się na I odcin-
oszezędnościowy. W rezultacie k u ul. ul. Chmielewskiego i 
np. torowiska nie idą na Kolumba? To już zależy tylko 
wprost, ale om ija ją  szerokim od dobrej woli tych firm  a 
łukiem  stare kamienice, któ- także od wagi argumentacji oj- 
rych nie można było rozebrać ców miasta... (mor)
Nie można, bowiem brak było 
pomieszczeń dla ewentualnie* 
wykwaterowanych lokatorów

J U T R O  23 bm . o godz. 18 
k lu b ie  „R e m e d iu m ”  p rz v  u l.  M a r ii 
S k ło d o w s k ie j-C u r ie  odbędz ie  się 
w ie c z ó r p o e ty c k i d r  K a z im ie rz a  K o  
lo d z ie  ja . W  szczec ińsk im  ś w ia tk u  
m e d y c z n y m  i  h o b b ys tyczn ym  zna­
n y  Jest on Jako w y t ra w n y  zb ie racz 
— posiadacz bo g a te j k o le k c ji dz ie ł 
s z tu k i.  U chodz i też  za na jlepszego 
p o e tę  w ś ró d  le k a rz y  ( i v ic e  versa). 
M ożna to  sp ra w d z ić  osobiście  
„R e m e d iu m ” . 0)

Pracowity rok
K O M E N D Y  szko lne  1 ucze ln iane  

O ch o tn ic z y c h  H u fc ó w  P ra c y . Sa to  
g ru p y  u czn ió w , s tu d e n tó w , k tó rz y  
podczas fe r i i  i  w a k a c ji chcą  o raz
So tra f ią  z a ro b ić  na w łasne p o trze - 

y . P raca  ta  Jest ze wszech m ia r  
k o rz y s tn a . Są p rzec ież ju ż  t ra d y ­
c y jn ie  za jęc ia , gdz ie  odczuw a s it 
b ra k i ka d ro w e . O t ch o ćb y  fu n k c ja  
s a lo w e j w  szp ita lu  czy też pom ocy 
k u c h e n n e j w  o ś ro d ka ch  w czaso­
w ych .

O s ta tn io  w  C K M  ..S ło w ia n in ”  u- 
roczyśc ie  p o d sum ow ano  dz ia ła ln o ść  
ko m e n d  s zko ln ych  O H P za ro k  
1985/86. O kaza ło  się. że w  u b ie g ły m  
sezonie n a jb a rd z ie j p ra c o w ic i b y li 
u c z n io w ie  z Zespo łu  S zkó ł O gó lno ­
ksz ta łc ą c y c h  w  N o w o g a rd z ie  !  a 
ZS O  w  G o le n io w ie  W  k a te g o r ii 
szkó ł zaw o d o w ych  — na jle p sze  są: 
Z espó ł S zkó ł Z a w o d o w ych  W P K M  
w  Szczecin ie . T e c h n ik u m  Mecha- 
n lczn o -E n e rg e tyczn e  oraz  Zespół 
S zkó ł B u d o w la n y c h  w  Szczecinie. 
D o  w sp ó łza w o d n ic tw a  na  szczeblu 
c e n tra ln y m  zgłoszono ko m endę  
T M E . Podczas u roczys tośc i ko m e n ­
d a n t w o je w ó d z k i O H P  T . B i l ik  w rę ­
c z y ł n a jle p s z y m  p u c h a ry , d y p lo m y , 
u p o m in k i.  O p ie k u n ó w  1 a n im a to ró w  
d z ia ła ln o ś c i O H P  u h o n o ro w a n o  b rą ­
z o w y m i I s re b rn y m i O d zn a ka m i za 
Z a s łu g i d la  OHP.

W a rto  dodać, iż  tę  fo rm ę  w sp ó l­
neg o  z a ro b k o w a n ia  i  w y p o c z y n k u  
p re fe ru ją  co raz  to  w iększe  g ru p y  
szczec ińsk ich  uczn ió w . W  c ią g u  
os ta tn ie g o  ro k u  lic zb a  ko m e n d  szko l 
n y c h  1 u cze ln ia n ych  O H P  w zros ła  
Z 39 do 58. (m o r)

Kronika wypadków
W C Z O R A J k i lk a  m in u t p rzed  go­

dz in ą  21 na  p l.  Ż o łn ie rz a  v is  a vts 
k s ię g a rn i, w y p a d ła  z tra m w a ju  
w  b liż e j n ie zn a n ych  o k o liczn o ś ­
c ia ch . 70 -le tn ia  Józe fa  W . L e k a rz  
p o g o to w ia  s k ie ro w a ł ran n ą  do  k l i ­
n ik i  c h iru rg ic z n e j P A M  na P om o­
rzanach .

•  •  •
P Ô 2 N Y M  w ieczo rem  w  Jednym  z 

m ie szka ń  p rz y  u l.  M a lczew sk iego  21 
w y b u c h ł poża r w  m ie s z k a n iu  82- 
- le tn ie g o  Serg iusza S. P rzyczyn ą  
p o ża ru  b y ło  zw a rc ie  w  in s ta la c ji 
e le k try c z n e j. W ła śc ic ie l m ieszkan ia  
d o z n a ł oparzeń  I  I  I I  s t. znaczne j 
p o w ie rz c h n i c ia ła  1 p rze b yw a  w  
k l in ic e  P A M  na P om orzanach .

•  •  •
. M IM O  lż  W o je w ó d zka  K om enda  
S tra ż y  P o ża rn ych  za n o to w a ła  m i­
n io n e j d o b y  t y lk o  jeden  p o ża r o 
k tó r y m  m ow a w y ż p j. s tra ża cy  
szczecińscy m ie li pe łne  rę ce  ro b o ­
t y  p rz y  lik w id o w a n iu  s k u tk ó w  w i­
c h u ry :  u s u w a n o  d rz e w a -z a w a lld ro - 
g l.  b la ch ę  z u szkodzonych  dachów  
i t p  S am ochód b o jo w y  t  d ra b in a  
m e chan iczną  b y ł w  ru c h u  non
stop . c a ły  dz ień . B a rd zo  s p c k o jn ie  
n a to m ia s t m in ę ła  doba fu n k c jo n a ­
r iu s z o m  s łu ż b y  ru c h u  M O : n ie  za­
n o to w a n o  żadnego w y p a d k u  d ro g o ­
wego.

(ap)

Nowe pawilony
handlowe

O S T A T N IO  p rz y b y ły  m ia s tu  no ­
w e  s k le p y . P rz y  u l. W io sn y  L u d ó w  
PSS „S p o łe m ”  u ru c h o m iła  sam spo 
ż y w czy  w ra z  ze s to is k ie m  ga rm a­
ż e ry jn y m . N a to m ia s t p rz y  u i. W il­
c z e j. w  p a w ilo n ie  zaczął od n ie ­
daw na  fu n k c jo n o w a ć  sk le p  w a ­
rz y w n y . k io s k  ..R uchu ”  o raz  sk le p  
m ię sn y . N iebaw em  o tw a r ty  ma tu  
b y ć  sam spożyw czy, ta kże  ba rd zo  
o c z e k iw a n y . (w ys)

Dbajmy o nasze lasy!

Doilisłopada-akcja „Cis”
KAŻDEGO ROKU przed świętem Zmarłych znajdujące się wo­

kół naszego miasta łasy dewastowane sa przez handlarzy zry­
wających bezmyślnie gałęzie cisu, świerku i jodły. Są one póź­
niej odsprzedawane w cobliżu cmentarza. Straty w drzewostanie 
sq czasem nieodwracalne.

J A K  p o in fo rm o w a ć  nas k ie ro w n ik  W y d z ia łu  Lasów  K o m u n a ln y c h  
Z Z M  inż. Tadeusz K ro w ic k i,  a p y  zapobiec w  ty m  ro k u  p o dobnym  
s y tu a c jo m , p rzep row adzona  zostan ie a k c ja  ..C is” . A k ty w iś c i S traży  
O ch ro n y  P rz y ro d y  d o ko n a ją  s e r ii k o n tro l i  w  o b rę b ie  cm e n ta rzy , 
lasów  k o m u n a ln y c h  p a rk ó w  • na te renach  za d rze w io n ych . W espół 
z fu n k c jo n a r iu s z a m i MO up o w a żn ie n i będą do le g ity m o w a n ia  i ka ­
ra n ia  m a n d a ta m i osób p o zy s k u ją c y c h  s tro ik  ig la s ty  (cis. ś w ie rk  
i  Jodłę) i  z a jm u ją c y c h  się han d le m  ty m  to w a re m  w  re jo n ie  cm en­
ta rz y .

Trzeba p am ię tać , że cis w  s tan ie  n a tu ra ln y m  (poza p rzyp a d ka m i 
sz tuczne j h o d o w li)  na leży  do g a tu n k u  d rzew  p o d e e a ja c y c h  ca łk o ­
w ite j  o c h ro n ie  Uszkadzanie, oezysk iw a n ie  1egc •'zęści d 'a  ce ów  
d e k o ra c y jn y c h  1est zab ro n io n e  V ie  w o ln e  jest także pozysk iw ać  
w  lasach , za g a jn ika ch  * pa rka ch  a następn ie  ..p r^ d a w a ć  s tro ik u  
ś w ie rko w e g o . O soby m e nosiadaface s tosow nvc l: zezwo'ert i upo­
w a żn ie ń . ła m ią ce  ten  p rzep is , m ogą zostać uka ra n e  g rzyw n ą .

KIEDYŚ Szczecin nazywano miastem zieleni. 3v utrzymać to 
miano, musimy stale dbać o jej należyte utrzymanie I temu też 
właśnie celowi służyć będzie orąanizowana w dniacH 25 oaż- 
dziernika — 2 listopada akcja „Cis". (bez)

Ostatnio na budowie wizytę 
złożył wiceprezydent Ludw ik 
Reszka. Zapadły konkretne usta 
lenia. Tak więc do 15 listopa­
da br teren robót ma zostać 
oświetlony, tak by rozpoczyna­
jący poranną , zmianę ludzie z 
Browaru nie musieli błądzić tu 
w ciemnościach po omacku. Do 
końca listopada skończą się też 
kłopoty kierowców wozów do­
stawczych. które jeździły dość 
karkołomnie po połamanych do-

Notatnik szczeciński
A  S E K C JA  E k o n o m ik i T ra n s p o rtu  

O d d z ia łu  W o je w ó d zk ie g o  P T E  za­
prasza na o d c z y t p ro fe so ra  d r  hab 
A n d rz e ja  P iskozuba n t  „W y b ra n e  
p ro b le m y  e k o n o m ik i t ra n s p o r tu ”  
k tó r y  odbędzie  s ię  23 bm . o  godz 
10.15 w  sa li 019 W y d z ia łu  E ko n o ­
m icznego  US p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  
66.

Litości 
dla uszu!

P IE R W S Z A  w  ty m  ro k u  Jesienna 
w ic h u ra  ł Już zaczęło się... C hodz i 
zaś o  a u to a la rm y  w  sam ochodach 
p o s ta w io n y c h  pod o k n a m i dom ów . 
O w e u rządzen ia  są bo w ie m  bardzo  
czu łe  na p o d m u ch y  w ia t ru  i  w łą ­
cza ją  s ię  sam oczynn ie  w  ta k ą  po­
godę ja k ą  m a m y  o s ta tn io . W czo ra j 
n p . s to jąca  pod b u d y n k ie m  p rz y  u l. 
S a n to c k ie j 21 n ie b ie ska  „S y re n a ”  
(n r  re j.  SZS 81-22) d aw a ła  ta k i 
„g ło s ” , że o k o lic z n y m  m ieszkańcom  
uszy p u c h ły . T rzą s ł się d o s ło w n ie  
c a ły  w ie żo w ie c  — k a m ie n n y  sp o kó j 
w y k a z y w a ł w y łą c z n ie  w ła ś c ic ie l sa­
m ochodu.

C iekaw e , czy za ta k ie  b e z tro sk ie  
po zo s ta w ia n ie  sam ochody, k tó r y  
w  ka żd e j c h w ili m oże p rze ob raz ić  
s ię  w  sy renę  a la rm o w ą  pod o kn a ­
m i b u d y n k u , w  k tó ry m  m ieszka 
k ilk a s e t osób — n ie  g rożą  żadne 
k a ry ?  (m g)

„Kontrasty" i „Irans“ zapraszają
i

TAK! oto plakat 
zapowiada dzisiej­
szą środowiskowa 
inaugurację Stu­
denckiego roku kul 
turalnego w klubie 
„Kontrasty”  przy 
ul. Wawrzyniaka 7a. 
Impreza, obejmują­
ca wszystko co na 
afiszu, rozpocznie 
się o godz. 19.

Jutro (23 bm.) o 
godz. 18 w klubie 
„Trans" koncerty 
studenckich zespo­
łów muzycznych: 
Serek Band (swing), 
Ryszard Leoszew- 
ski, Stare Dobre 
Małżeństwo (pio­
senka studencka). 
Grupa Bez Jacka 
(poezja śpiewana), 
Super Duo (gitary 
klasyczne), After 
Blues (po prostu

IB K iS s  „A L M A -A B T " 
SZCZECIN
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'
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and roiła. O godz. 21 w „Atu­
cie" wystąpią zespoły ludowe 
„Siermięgi" i Kapelo Pyrzycka.

26 bm. o godz. 10 w „Atucie" 
rozoocznie się Festiwal' Piosenki 
Dziecięcej „JAGA", o o godz. 
16 w „Kontrastach" Turniej Mię­
dzyuczelniany. O godz. 21 w 
„Atucie” — program „Variete" z 
udziałem m. in. kabaretu „Kliko" 
oraz grupy Serek Band. (ł)

P S /PńNTOMtMY
PUNK ■ J h l Z - p U E T  N IE P O K O R N Y .

O A Z W IN E K I-
” ,£S"  “ SS ‘ “ A  ̂ f i Í HOR0 * A

x ' t j . c i  . « „ i  -  M .m n u s rr
P/*U| “2 2  października GOOZ -19 —

dobry biues), zespołu Gross — filmów węgierskich tzw. „rozlicze- 
reggae, grupy Break Dance oraz niowych" — „Gospodarz stadm- 
Chóru Akademickiego Uniwersyte- ny", „Vera Angi". O godz. 19 
tu Szczecińskiego zainaugurują w klubie „Atut" przy al. Boha- 
Dni Kultury Studentów US. terów Warszawy wystąpią: Stare

Dobre Małżeństwo, Grupa Bez 
Tegoż dnia o godz. 17 rozpacz- Jacka I Serek Band. 

nie się w „Transie”  giełda pod­
ręczników akademickich. 25 bm. o godz. 18 w auli un<-

24 bm.- o godz. 19 w kinie wersyteckiej przy uł. Wielkopol- 
„Transu" przewidziano przegląd skiej 15 odbędzie się turniej roen

Niesprawne pojazdy, „lewe“ kilometry i kursy...

Dyspozytorzy 
tego nie widzą?

„T ra n s b U d u ”  w ió z ł na s k rz y n i ła d u n  
k o w e j beczkę za w ie ra ją cą  100 l i t ­
ró w  o le ju  napędow ego. K o n tro lu ­
ją c y m  go m il ic ja n to m  o św ia d czy ł, 
że w ie z ie  te n  ła d u n e k  do k o le g i 
od k tó re g o  to  p a liw o  pożyczy ł. 

C zyżby  z a b ra k ło  Już o le ju  napę­
dow ego  w  „T ra n s b u d z le ” ?...

N a g m in n ą  u s te rk a  techn iczna  
s tw ie rd zo n a  w  w ie lu  k o n tro lo w a ­
n y c h  sam ochodach b y ły  n ie s p ra w ­
ne  ś w ia tła  o raz  z ły  stan  h a m u lc ó w ! 
N ie k tó re  p o ja z d y  d a w no  n ie  b y ły  
w  m y jn i. .

W trakcie kontroli zatrzymano (o 
godz. 8.30) kierowcę z P K G O  w  
Szczecinie, który prowadził pojazd 

- ■ w stanie wskazującym na spożycie
CZY transport ciężarowy drogowej „Rekordzistą w tej alkoholu. Był to. na szczęście, tyi- 

szczecińskich zakładów pracy branży okazał się kierowca ko Jeden tałti przypadek, 
wykorzystywany jest zawsze do „Stara”  (nr rej. SZE 179 N) na- o  ILE  pojazdy Jeżdżące po 
właściwych celów? Odpowiedzi leżącego do II Oddziału PKS mieście wożą często przysłowio- 
na to pytanie szukali f l.  9 t 14 w Szczecinie Różnica kilome- we powietrze, to udające się w 
października) funkcjonariusze trów  wynosiła 267 (172 km głąb Polski zjawiają się w
szczecińskiej „drogówki”  któ- „m anka” m iał kierowca -Ta- Przedsiębiorstwie Spedvcji K ra- 
rzy przeprowadzili wzmożoną try ” SZA 421 C). jowej po ładunek Jest to po.
akcję kontrolną W trakcie je j cieszający wniosek płynący z
dńwani % f rnr'Tvf?n T  w '* «  przeprowadzone) kontroli. Zbytdow i 98 przyczep Az w 93 ticarem.. (SZA 43„ x > należącym jednak duże jest jeszcze mar- 
przypadkach stwierdzono złe do p k p  rozwożono węgiel. Kierów- notrawstwo reglamentowanego

lub te i brak ka n  m ia« ‘ w1;'wIS,owa7r82d™ -Men™»“ - ' Paliwa- Stwierdzają to funkcjo- 
arogowycn. woził deski na działkę Również na nariusze m ilic ji. A co robią od-

Ujawniono istotne różnice działki jechała ze żwirem ciężaro- powiedzialni za ten stan rze- 
pomiędzy stanem faktycznym rI p" Ustronie Krerowca^^.Kama- czy zakładowi dyspozytor^ 
licznika, a zapisem w karcie za”  (Sze qs2 e> należącego do transportu?— (MK)

Ślimacze tem po napraw y

h  kostki w piachu
JE D N A  z cm e n ta rn ych  b ra m  usy­

tu o w a n a  ies t od s trn n y  u i. D w o r­
s k ie j (p rzy  p rzedszko lu ) Od daw na 
ja k iś  n ie  u s ta lo n y  w yko n a w ca  na­
p ra w ia  w ty m  re jo n ie  k ra w ę ż n ik i 
* c h o d n ik  N ie s te ty  robo ta  c iągn ie  
s ię  w  ś lim a czym  tem p ie , a ludz ie  
o d w ie d za ją cy  cm e n ta rz  musza b ro ­
dz ić  po kos tk* w  o iachu  * g ruz ie , 
a lbo  ro zd e p tyw a ć  ->obliski t ra w n ik  
M ie jm y  nadzie.tę te  jeszcze orzed  
Ś w ię te m  Z m a rły c h  oa łagan zosta­
n ie  tu ta j  z lik w id o w a n y  (m or)

Gdzie naprawić „Atari“ ?
PISALIŚMY niedawno, że w 

spółdzielni „E lektronika” przy 
ul. Mickiewicza można napra­
wić sprzęt komputerowy firm y 
„Sincla ir”  Jak się okazuje po­
dobne usługi świadczy również 
zakład rzemieślniczy prowadzo­
ny przez dwóch inżynierów: Ja 
cka Siemieńczuka i Piotra Piąt 
ka. zlokalizowany przy ul. No- 
akowskiego 27 Można tam 
również naprawić sprzęt in ­
nych marek jak np „A ta ri” . 
Podajemy telefon zakładu, któ­
ry  czynny jest od 10 do 16. U- 
szkodzenia można więc zgłaszać 
pod numerem 341-56 w poda­
nych wyżej godzinach.

Kcmunil at WSW...
O SO BY, k tó re  w  d n iu  15 bm  

o k o ło  godz. 15.40 b y łv  ś w ia d ka m i 
w y p a d k u  d rogow ego dw óch  samo­
ch o d ó w  m a rk i F ia t 126 p  na sk rz y ­
ż o w a n iu  u lic  26 K w ie tn ia  1 San­
to c k ie j proszone sa o osobiste  lu b  
te le fo n iczn e  sko n ta k to w a n ie  się z 
O ddzia łem  W SW  o rzy  u l P io tra  
S k a rg i 34. p o k . 103. te i 79-46-52 lu b  
79-53-99 w  godz od ? do 15.

...i wusw
K O B IE T A , k tó ra  w  d n iu  6 bm . o ko  

ło  godz. 13 w  s k le p ie  L e c h ia "  D rży  
a i W yzw o le n ia  19 w :d z ;a ła  m o­
m e n t ok ra d ze n ia  inne " k o b ie ty  orzez 
dw ó ch  m ężczyzn * nasteon ie  w ska­
zała ich  p o k rz y w d z o n e j, oroszona 
je s t o zg łoszenie sie w K o m is a r ia ­
c ie  I I  MO RTJSW w Szczecinie p rz y  
al. Jednośc i N ~rodow e 37a. pok, 103 
lu b  102 a lbo  - '-o n *a k 'o w F n ;f ^ e  te ­
le fo n ic z n e  pod n r  cel 30-74-65 lu b  
30 74-69.


